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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłeia wynosi we Lwowie rocznie 18 zir. — pół” 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 sir. 50 cnt, — mig- 


sięcznie 1 xłr. 50 em 


Z przesyłką pocztową w Państwie Aastrjackie m 
ra::zn1e 24 złr. — połrcoznie 12 zir, — kwartslnis 6 zlr. 


S Pm Mięsigcznie 8 str. 


yikęą pocztowy za gr kb ok do całych Niemiec 
Wt roczmia 50 marek — kwartalnie 12 marek b sgr. 
5 de Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwejcarji rese- 


ae 80 trunków — kwariwlnie 21 Praukóm, 


Numer kosztuje 10 «entów. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
kwartalnie . . . . . . . 4 złr.50 et. 
miUEMiE -mR A «* MEN wie. 10, 50,5 
Na prowincji z przesyłką pocztową : 
kwartalnie aoc z 7. OPZIE ROGI 
miesięcznie . . . . . 
EEEN ZI GE TAC RETOR T DARA PRASA 

Lwów 2. sierpnia. 

O stosunkach zakordonowych otrzymujemy 
od pewnego obywatela z Królestwa pismo na- 
stępnjące : 

Zarówno jak szkoły, które są najważ iej- 
szym czynnikiem oświaty, tak gmina, jedna z 
najważniejszych instytucyj społacznych, stoi u nas 
na tax nizkim stopniu, jak nigdzie w Europie. 
Ten tak zwany Samorząd gminny nie uczy- 
nił u nas nic dla polepszenia stosunxów wiej- 
«kich. Przyczyną tego są ukazy 0 urządzeniu 
stusunków wiejszich pod każdym względom 
wadiiwe. 

Według artykułu 16. ukazu z dnia 2. marca 
1864, najważniejszym organem i najwyższą in 


We Lwowie Sroda dnia 3. Sierpnia 1881. 


ZZA z ZZA ZZOZ ZZ a Z O a 


często miejsce. Komentara do tego jest ten, ża sanego programu, W przyszłym tygodniu odbędą 


w gubernj: lubelskiej na 148 wójtów 46 tyiio|się jeszcze zebrania w Pleszewie, Ostrzeszowie, 
czytać, a 27 tylko pisać umie, podczas gdy 70] Nakle, Wolsztynie, Kościanie, Bydgoszczy, Opa- 


Przednłałę 1 ogłoszenia przyjmują We wawie; 
Biaro administracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy By: 
kstuskiej. |. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Framkiurcis n. M., w Berlinie, Lipsku 
Bane, wajcarjii Wrocławiu pp. Fsasanstain e 
Vogler; w Wiednia F. Lób, R. Mosso, Eotter i Bob 
w Warsrawio Rajchman vt Frendler Biuro ano i 
w Faryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Poite 
soziare 33, Ugłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiega — Rae Clóment å, Paris. 

Ogłoszenia przyjmnje się za opłatę 6 centów od 

SRR h jednego wierza drobnym druriem 
e . 

Listy x pieniądzzai mają być esyiane franco do Adimie 
matrai gp Polskiego*. — Listy reklar s- 
cyjne nieopiaorgtowane nie podlegają opłacie. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 


przed sobą, wyszły już pe owem piśmie zamie- 
szczonem w Dzienniku, głosn nie podnosi. 
O owom zreszią piśmie da się powiedzieć, 


Sprawy zagraniczne. 
Petersbarg 30. lipca. Gołos poświęca wstę- 


ani czytać żni pisać nie umie. 


mialy. Toż sprawy gminne mie gą żądzą inicja- 
tywą ożywione, Znaczenie ich niewielkie," ko- 
rzyść dla kraju żadna. 

Większe posiaałośdci, które wśród 
zaburzeń krajowych nie upadły, stoją wprawdzit: 
ailniej, ale brak dla nich łatwego, taniego i ra- 
cjonainago kredytu. Ze zniżeniem waluty rubia 
podniosła się ceną produkcji roinej, za tą poszły 
ceny posiadłości i robotnika, który dwa rezy 
tyle kosziuje, a trudno go dostać. Kapiteły bę- 
dące prawie wyłączaie W rękach żydów, używa- 
ae bywają do spekulacyj niepswnycw, a roini- 
ciwo czełŁa daremnie na bauk hipoteczny. Rząd 
zaś patrzący zawistnam osiem na podnoszenie 
się dobrobytu polskich gospodarzy, stawia opór 
wszystkim projektom tyczącym sę podniesienia 


Wobec tego in-|lenicy — a w Prnsiech zachodnich w Brodnicy 
teligencja wiejska nsuwa się Od Spraw gminy, Ji Chełmży. Ciekawem niesawodnie będzie spra- 
stosunki włościan do dworów wiele pozostawiają |wozdanie posła M. Sezanieckiego, na zebraniu 
do życzenia; przyczyniają sę też da togo ja |w Chełmnie, wezoraj odbytem. Niezawodnie do- 
wszędzie serwituty. Włościanie zbyt cheiwie chcą|wiem się ze sprawozdania bliższych szczegółów, 
nzyamać przysługujące im prawo służabnośc',|co szanownego posła zniewliło do złożenia man- 
dwór często bywa nieoględzy i mało wycozu-jdutu w końcu ubiegającego trzechlecia. 


W Poznauiu zdawał w zeszłą środę sprawę 
przed wyborcami powiatu poznańskiego poseł 
Turno, a w przemówieniu wojem przebiegł dzia- 
łalność parlamentu, z szczególnem nwzę.ędaie- 
niem udziału Polaków w jago czynnościach. Na 


p 


d 


; 


st tacusises ! „Słów wiele i t0 o czem? O osobie 


jp. Pizyniezyńskiego, który pozuje na wielkiego 


człowieka, ganiąc w czambuł czynności innych 
ludzi jak Miarki, lekarzy Polaków na Górnym 
Sziąznu osiadłych it. p, a którzy, jak my w 
Poznaniu wiemy, o wiele więcej zdziałali, jak p, 
Przyniczyński. 

W całym liście przebija chęć zyskania roz- 
głosu, a na wspomnienie Miarki i Katolika krew 


Iwzburza się, jak zwykle w p. Przyniczyńskim. 


My nie mamy wyrazu w polskim języku do 
acharaąkteryzowania takiego postępowania — w 


niemieckim istnieje wyraz Brodnetd. 

Katolik zaś estatni pisze: „Gazety poznań- 
skie radzą, abyśmy obierali na Gornym Szlązku, 
więcej posłów po polska mówiących. Wieleby 
można pisać « o sprawie samej 1 o sposobie, w 
jasi się gazety poznańskie biorą do rzeczy. By- 
ioby ta rzeczą naturalną, że w powiatach z pol- 
ską ludnością powinieu być wybrany poseł po 
polsku mówiący, aby się mógł porozumieć ustnie 
ı pisemnie ze swymi wyborcami. Lecz my tunie 
W Ostrowie staw «no kandydatów pp.: ks.j mamy dosyć takich postow. szlachta polska 0- 


kaudydatów stawiono pp. br. Augusta Cieszkow- 
skiego, St. Turuę (dotychczasowego posła), Kaz. 
Kama, dr. W. Niegolevskiego i Wł. Tacza- 
nowskiego. Pierwszy z postawionych kandyda- 
tów, zasłużony masz pisarz i znakomity filozof, | 
hr. Augast Cieszkowski, dowiedziawszy się 0) 
postawieniu swojej osoby na liście kandydatów, 
oświadczył, że mandatu ami w Poznaniu, ani w 
żadnym inuym okręgu wyborczym nie przyjmie. | 


stytucją w samorządzie gminnym jest zebranie, | rolnictwa. I tylko solidarność ubywa-|Ferdynanda Radziwiłła (dctychezasowy poseł, któ-| puściła Ind; jedni pobankrutowali i puścili na 


to jest ogół mieszkańców gminy mających prae| 


wo głosu. Zebrania to wybierają wójtów, p. 


wydają uchwały, głosują i wybierają, ale pisa- 
rze i urzędnicy groźbami i namową sprawiają, 
iż włościanie stosują się do ich woli i widoków. 

Naczelnicy straży ziemskiej i strażnicy wy- 
wierają tego rodzaju presją na wybory iu 
chwały gminne, że nasz Samorząd jest 
tylko inną formą, pod jaką urzędnicy zwykli 
wydawać rozporządzenia, określające Stosunki 
wiejskie. A jacy to kierownicy gmin pod taxą 
presją wybierani bywają, wskazuje ten wypa- 
dek, że wójt z powiatu kolskiego dwa razy ka- 
rany za kradzież, kilkakrotnie jednomyślnie 
powoływauym bywał na ten tak zaszczylnie 
sprawowany przez niego urząd. Taki wójt naj- 
częściej nie umiejący ani czytać ani pisać, prócz 
potrzebaej kwalfikacji posiadania 6 morgów 
ziemi, pieczęsi, którą nosi na pasku i łańcucha 
na szyi, nie ma innego znaczenia. Budżet gmin- 
ny układa wójt z pisarzem, aio że pierwszy nie 
umie czytać ani pisać, więc znakiem krzyża 
podpisuje bezwiednie, co mu przedłożonem zo- 
staje przez pisarza, względnie naczelnika straży 
ziemskiej, Wprawdzie usaz powiada, że pel- 
nomoenicy zebrań wiejskich. obowiązani są 
do wglądania w działania i rachunki osób z 
wyboru gminy urzędających, ale ci nie umiejący 
także mi pisać ni czytać, zgadzają ię na 
wszystko, co im z uwagą, iż muszą Się Zgu- 
dzić, przez pisarza przedłożonem zostanie. Uzy 
słyszano u was kiedykolwiek, aby gmina jaka 
wydała tysiąc rubli na sprawienie ksiąg 
ludności, a ośmset rubli na zakupienie 
kasy ogniotrwałej? — A przecież u nas 
podobnego rodzaju szląchetae praktyki mają 


Kronika paryska, 


| Paryż 29. lipca. 
Niech żyje wolność! Wyznawcy różnych bogów. 
Kanikuta. Nowości teraźniejsze ś praysałe. Elek 
trycaność wszechmocna. Pytanie bez odpowiedzi. 


Święto wolności, uroczystość pamiątki zba- 
rzenia Bastyli, obchodzono tutaj prawdziwie po 
republikańsku. Każdy stan, każdy niemal oby- 
watel kraju, w miarę możności i środków, przy- 
czynił się do uświetnienia, składając w tym dniu 
na ofiarę głównej zasady uczczenia narodowych 
swobód, wszelkie drobnostkowe różnice przeko- 
pań i niechęci stronnictw. Jeśli gdzienieg izie 
Zawistne oko ex-dworaka lub klerykała wrogim 
zyzem spoglądało ns miasto strojne, wolności 
duchem ożywione — olśnione widokiem nietylko 
wspaniałych godeł republiki, lecz tą widoczną 
na każdym kroku jednością uczuć obywatelskich, 
cofało się lękliwie, nie mogąc dotrzymać wyzwa- 
nia wobec tych tłamów, uniesionych zapałem, 
przejętych wzruszeniem, i z całej piersi wyśpie- 
wujących hymn nieśmiertelny „Allons enfants de 
la patrio.“ Kto słyszał śpiewauą przez lud Mar- 
sylianzę, choćby tylko jako widz ciekawy, bio- 
rge udział w uroczystości, wrażenie odnieść mu- 
siał pamiętne na całe życie. Opisać go niepo- 
dobna — żadne pióro nie odda siły tej pieśni 
przenikającej człowieka do głębi duszy, i bu- 
dzącej w najbardziej zobojętniałych uczucia pa- 
trjotyzmu, odwagi, zapału. Widziałem marsowe, 
wąsate oblicza, po których łzy spływały... cóż 
dopiero rzec się da o młodych sercach, wraążli- 
wych na wszysto co piękne i wspaniałe! W 
dnin tym, sceptyzm, mizantropja i wszelsie anti- 
dota życiowe przeciw rozezuleniu okazały się 
bezsilnemi — patrzyło się na ludzi jak na braci, 
śpiewało się Marsyliankę z wiarą w wolność 
wszechmocną, i w powszechne zbawienie naro- 
dów. Jedno tylko wrażenie pamiętam nad to 
silniejsze jeszcze, a które w mej podówczas mło- 
docianej duszy pozostało na zawsze; było to 
w przeddzień powstania 63go roku. W parafjal- 
nym kościele po nieszporach zebrała się garstka 


przed ołtarzem, intonując „Boże ęoś Polskę.* 


razu cisza zaległa międz zebranymi, jakby|że nauka moralności jest oderwaną od religijjp 
wzroszenię zatamowało oddech w piersi, wrę.! wszelkich, że ma ona swe własne podstawy istnie- 


a 


telska raruje wielu od 1uiay majątkowej. Ajry na zebraniu zdawał sjrawę z czynności), ks. | 
trzeba tutejszemu obywatelstwa przyznać, ża we prałata Edmunda ks. Radziwiłła, dr. W. Skrzynskie- | 
sarzy i innych urzędników. Lecz v listach wy- wszystkiem napotyśają* trudności, pra'ą i o- go, Józefa hr. Mielżyńskieg,, K. Kantaka i ks. dzie- 
borczych, o kandydatach, o głosowaniu, nawet szczęduością je zwycięża. Liczba ksztatvących | kana Kegla z Krotoszyna, W Krotoszynie — gdzie 
o woli pojedyńszych jednostek nie ma mowy. się fachowo w guspodarstwie wzrasta, gdyż w|zdawat sprawę z czynneści Koła ks. dr. Jaż- 
A jakkolwiek art. 16. wspomnianego ukazu p”-| instytucie agronomiczno-leśnym w Puławach, | dżewski, dotychczasowy poseł, 
wiada, „że do zebrań należy wydawanie uchwał, (Moskżle przezwali go Nową Aleksandrją), było | stali: ks. dr. Jazdżewszi, Mieczysław Łyskowski, 
we wszelki-h interesach gospodarczych i inny-hi w r. 1680: 16% uezmów, tj. o 20'/, więcej jak w| Aug. hr Cieszkowski, Wad. Taczanowski, Sta- 
całej gminy dotyczących”, to poparty mnogiwi | poprzednim. lak w roinistwie jak i w haauia i |nisław Źóltowski, dr. W, Skarzyński. W Źninie 
przykładami mogę powiedzieć, że nie zebran'a przemyśle, brak przedewazystkiom Kapitała, na hr. Leon Skórzewski, hr Ignacy Bniński, Eu- 


który użalają się najwięcej w,Radomskiem, gdzie 
ziemią najmuiej wydatna. 

ukrownie i gorzelnie upalają,, 
nowych na ich miejsce nie ma. Przed wprowa- 
dzeniem nowej ustawy 0 akcyzie od trunków Z 
r. 1866, gorzednietwo istniało u nas, jako ważny, 
czynnik W gospodarstwie rolnam. W skutek zag’ 
nowej ustawy, to jest podniesienia podatku do 
wysosości 2/4 rubla od wiadra bezwodnuego 
spirytusu, i po wprowadzania nowego zarządu 
azcyznego, jedna czwarią część gorzelni zosiała 
bezczynuą. Dz:ś podatek doszadt do wysokości! 
przenoszącej cztery razy wartość prodastu, 
od ktorego jest pobierany. Dawnych gorzelat; 
malo, są tylko wielkie fabryki wódek. A o ale: 
zad zaprowadzii obosirzenia, O vyie Spöðauanol 
żydzi wynajdują na nie nowe sposoby. Dowodem; 
tego żyd Loszczyński, który w przeciągu iat} 
pięciu przyczynił samema skarbowi 800.000 Í 
(osmset tysięcy) rabli szzody! I AAA 
ze szkodą produzcji krajowej, mimy straży grani- | 
cznej, straży acyznej, straży ziemskiej, kwituts | 
tu tak Walece, że całe pograniczne wale z prze- | 
myznietwa żyją, przyczyniając się tem do Upad-; 
ku nielicznych naszych gorzelni. 


Korespondencje. 
Poznań 1. sıerpuia. 
(Zebrania przedwyborcze. — W sprawie wyborów 
na Górnym Szląsku, — Ze szkoły poznańskiej, — 
Kupno ziemi.) 
(L. Z.) Zebrania przedwyborcze odbywają 


swe miejsce innowierców, liberałów i żydów. 
Drudzy się zniemczyli tak, że im pozostało tylko 
polskie nazwisko, „na wieczną rzeczy pamiątkę," 
nawet po polsku mowić nie umieją, wielu też 
jest liverałami. Księży samych obierać nie 
możemy, coraz też mniej mogą oni opuszczać 
parafje. Z lekarzy i innych mkt (?) nie pójdzie 
do berlina. Poseł do parlamentu uawet musi być 
bogaty, aby się utrzymać na swój koszt przez 
kil.a miesięcy. Dla tego jeszeze dobrze, że mą- 
my kilku dobrych katolickich panów |... Z rze- 
mieślników i robutników nie mamy takieb, któ- 
rzyby mogli być posłami. Z włościan teżby za- 
pewnie mie znalazł się żaden odpowiedni. Z cza- 
sem może będzie. [ymczasem nie może być ina- 


postawieni Zo- 


stachy Rogalińszi, Teofil Magdziński, Michał Par- 
ezewski i dr. W. Skarzyński. W Wrześni pp. 
hr. Stanisław Zółtowski, I. Magdziński, hr. Ed- 
ward Poniński, br. Stefan Kwilecki, ks. dr. Sta- 
blewski, Henryk Szumanm W Wągroweu dr ] 
W. Niegolewski, T. Magdsiński, ks. kan. Koryt-;czej jak jest.“ 
kowsai, ks. dr. Stąbiewski, M. Łyskowski, dr. Tak pisze Katolik, pismo mające największy 
Fr. Ohłapowski. W Gnieżnie pp. dr. W. Szuł-|mir na Szlązku — a zgadza się on z poglądami 
drzyński, dr. W. Skarzyńśsi, ks. dr. Łukowski, tak aotochiwnów, jak i osiadłych tamże Wielko- 
dr. Chełnieki, hr. Miecz. Kwilecki, hr. Stanisław polan. — O panu Przyniczyńskim zaś i jego 
Zółtowski. Tu oświadczonę zarazem, aby delegat działalności na Szlązku, który chciałby za wzor 
obstawał na zebraniu delegatów, iżby w ckręgu postawić, dałoby się nie jedno powiedzieć. 
gnieżuieńsko-wągrowieckim, reprezentowanym w; _ Donosiłem wam niedawno, że Rada miejska 
ustatniej kadenuji przez dr, W. Niegolewseiego, przyjęła na jednem z ostatnich swych posiedzeń 
postawionym byt kandyda* gnieżnieńząi z uwag, ijako nauczyciela Niemca Sarnowa, kióry zda- 
że przesziyla razem zgadio big Wy xaniydata nie referenta Tucka miał umieć po polsku, 
powiatu wągrowieekiego. W Ohodzieżu posta- w rzeczywistości zaś, jak świadectwo jego opie- 
wieni zostali pp.: ks. prob. Gajowiecki, Adolf wało, języsa naszego weale nie zna. Już dziś 
Koczorowski, dr. W. Niegolewaki, K. Onłapowski, | podnoszą się z tego powodu skargi na sposób 
dr. Żygm. Szułdrzyński i ks, dziez. Kegel. W inauczania togo pedagoga, który w kiasąch prze- 
Lesznie pp.: Sian. Chłapowski, ksiązę Ant. |ważnie polskich udziela ćwiczeń mowy niemie- 
Sałkowski, Józef hr. Mielżyński, ks. dziekan jekiej. Uczy on dzieci nasze w najniższej kla- 
Wi suor, Gustaw Potworowaki, dr. W. Ska-jsie tak jak papugi, każe im powtarzać jakieś 
rzyński, niemieckie dziwolągi im wcale nieznane, nie 
W sprawie wyborów na Górnym Szlązku |dając objaśnień w języku polskim, a eo przecież, 
rozpisują wię obszeraie nasze dzienniki. Cheia- |jeżeli zdaniem referenta Liiraa zna języ polski, 
nody — co słuszne — tam przeprowadzić kilku (w najnizszych klasach do wykładu niezbędnie 
Polaków. Ale cóż? — wszystko dzieje się po za potrzebny — uczynic powinien. Ależ polskie 
granicami Szlązka na papierze, A na miejscu zaś (dzieci nie mają być oświecone — boby może 


nie się nie dzieje. A tu czynu, niesłów potrzeba. |w nauce niemieczie i żydowskie prześcignęty, ! 


Odezwał się w tej materji redaktor Gazety Gór- |to zasada, od której ani nasi ojcowie miasta, 
no Szlązkiej p. Stanisław Przyniczyńszi — lecz |ani rząd odstąpić jakoś nie myśli. 
w Dzienniku Poznańskim, ale nie w swej gaze- 


się w poszczególnych powiatach według przepi-|cje, w której A mam ostatni jej numer 58 
HAUA RARIEKKDYZ M 119 7 RADEONY Ska ia REES OD ZR TIRA DEK THOR A RE W W DZT 


szcio nagle śpiew z jękiem wydarł się potężny... |nia, a daleko od podstaw teologicznych. — Górąca |również wszelakich elextrycznych osobliwości, 
kto żyw, państwo i chłopi padli na kolana wo- lsą tu tak straszliwe, że serjo mogą być wliezo- | począwszy od tramwaju dowożącego publiczność 


łając: „Ojczyznę naszą, racz nem wrócić Panie." ; 

Otóż Marsyliana oprzytomniła mi tę chwilę, 
zbudziła wszystkie wspomnienia — i nie dziwcie 
się czytelnicy, że wasz kronikarz odbiegł myślą 
od sprawodawczych obowiązków... 

iluminacje placów, ulic, każdego zakątką, 
czarodziejskim widokiem bawiły oko. Ogród 
Tulleryjski gorzał Światłami. Główas ulica 
przedstawiała się niby jaśniejąca olbrzymia wstę : 
ga trzykolorowa, zaczepiona tryumfalnie o zbu- 
rzone gniazdo cesarstwa, A posępna Taillerje... 
Plac Bastyli przedstawiał morze świateł okolone 
lasem chorągwi. Słowem, wspaniale i ślicznie. 
A co najbardziej uznania i rozezulenia godne, 
to ów prawdziwie uroczysty porządek wśród 
tłumów, ta powaga pomimo wesołości szczerej. 

Ulice przepełaione były ludem — od godziny 
czwastej popołudniu powozy, omnibusy przestały 
krążyć — w kiikunastu punktach miasta, na 
wzniesieaiu z desek, lub też po prostu na asfal- 
cie, taiezono przy dźwięxach orsioslcy, i wazę- 
dzie zgoda, zabawa, radość, panowały, wyklu- 
czając wszelkie nadużycia. Ani jednego pija- 
nego, ami jednej bójki, ani jednej kłótni nie 
zdarzyło Bię nikomu spotkać dnia tego. A prze- 
cież nikt nie krępował swobody obywatelskiej, 
tylko toż poczucie obywatelskie trzymało 
wszystkich w karbach należytej godności. Pod 
tym względem naród francuzki niezawodnie naj- 
wyżej sięgnął cywilizacji. 

Stronnictwo klerykalne odniosło w Senacie 
zwycięztwu wprowadziwszy wniosek, aby w 
szkołach przygotowawczych uczono dzieci „obo- 
wiązków względem Boga“. O jakim-że Bogu 
mówić będzie nauczyciel dzieciom? — pytają 
ci, €0 Są za bezwarunkowem oddzieleniem reli- 
gii od państwa. Czy o Bogu Mojżesza karzą: 
cym zbrodnie rodziców do dziesiątego pokolenia? 
Czy 0 katolickim, któremu ofiarowywano auto- 
da-fe? Czy o Bogu z Ewangelii, lub o Bogu 
Mahometa? Jakiego Boga ma wybrać biedny 
nauczyciel w obec swych uczniów różnego wy- 
znania ? 

Wniosek pana Juliusza Simona, nie mało 
trudności przysporzy władzy szkolnej. Wreszcie, 


sam pan Juljusz Simoa był niagdyś przekonania, 


ne do ważniejszych wpływów, którym ludzie,.z placu „de la Concorde“ — do pałacu wysta- 
choćby „duchem silni“, uledz mogą „mdłam cia-|wy, i tysiąca innych wynslazczych zastosowań 
lom“. Co gorsza, Paryżowi grozi brać wody — elektryczności, a skończywszy choćby na kuchni 
zbiorniki nastarczyć mie mogą potrzebom mie-|z przyrządami, kędy wszystko się obraca, sma- 
szkańców, zażywającym tego całodzącego ży-|ży, myje, przygotowuje bez pomocy  kucharki, 
wiołu bajeczną ilość litrów na osobę. — Upały zupełnie jak w owej cudownej bajce, kędy stól 
straszliwe, powodują mnóstwo wypadków udarów |sam przychodził, nakrycia same nań wskakiwały 
słonecznych; biedne Konie też padają z wysile-|i potrawy same usładały się najpółmisku. Nie 
nia na ulicach. Liście Żarem spalone pożółkły |mniej zajmująsym będzie teatr połączony iele- 
przedwcześnie, a udręczeni Paryżanie, podnoszą jfonami z operą, Z komedją, i t. p. Bodaj to wy. 


oczy ku niebu, ażaliż kropia dżdżu nie uiży wj 
męczarniach posuchy. Na niwie literackiej na- 
wet, odbija się wnać ten wpływ szkodliwy — 
pojawiająte SIĘ niekiedy natchnienia poetyczne, 
po pączzach niedoiodnych zwiędłe, przepadają 
w zapomnieniu. Wkrótce jędnak, i temperatura 
zmienić się musi Z porządku rzeczy, i wszelka 
posucha odświeżoną niezawodnie będzie, napły- 


ją w początkach jesieni. Między innemi, zapo- 
wiądają SZĄ: w pięciu aktach ułożoną przez 
kobietę. Będzie to pierwszy ważuiejszy objaw 
twórczości  niewieściej na polu  muzyeznem. 
„Pojedynek Pierrot 8 dramat pani Haller, gry- 
wany obecnie, podoba Się dosyć, i nie ustępuje 
wcale wielu wychwalanym 1 ogranym rzeczom 
męskiego pióra, Nie żartem kobiety poczynają 
wchodzić w szeregi TÓWNOŚCI 
bywając sobie prawo zasługi 
czości. « r - 
W Theatre-Frangais, przyjęto obecnie sztukę, 
której autorem jest Aoglik. Wyjątkowe to i nie- 
zwykłe ustępstwo dla cudzoziemca, dotąd me 
zdarzało się w dziejach pierwszego teatru Pa- 
ryzkiego. Grano w 01M niegdyś Szekspira 
wprawdzie, lecz od dwudziesta lat tylko pisa- 
rze narodowi mieli wstęp do repertoaru. Dla 
nas, cośmy tak pochopni do wprowadzania 
choćby najliehszych tłumaczeń dzieł, opatrzonych 
cudzoziemską etykietą autorską, przykład ten 
mógłby słażyć choć w mniej ścisłych granicach 
do naślądowania. l 
Wystawa elektryczności zapowiada się nie 
zmiernie zajmującą i wspaniałą. Oprócz kosztów 
podjętych przez rząd, prywatne towarzystwa 
rześcigają się w bogactwie urządzenia swych 
działów. Telefonów, nikroofonów, moe ma być, i 


moralnej, Zdo- 
ua polu twór- 


wem nowych dzieł — choćby dramatycznych, |to srodek genjalnie zaradczy ? 
o któcych już słychać, że licznie się pojawić ma-| question ! 


nalazki| Przyjdą czasy, gdy porządny obywatel 
będzie mógł nie poruszając się z fotelu, rozma- 
wiać z sąsiadem z drugiego końca miasta, jeść 
ob.ad bez ognia gotowany, i po śmierci swój 
testament wygłosić przez fonograf spadkobiercom 
— ale czy obok tych ziszcezonych cudów, ludzie 
przestąauą udręczać się wzajem, cierpieć? nie- 
szczęściu i chorobie podiegać? Zuajdzież się na 
That is thg 


Marja Szeliga, 


NIEWOLNICY NOWOCZESNI. 


Wolzy przekład z niemieckiego 
prrex 
EDI Wilczyńską, 


(Cigg dalszy.) 


Rozdział sześćdziesiąty pierwszy. 
) Pod podjum, i 

Gdy balet nie zspełnia całego wieczoru, tylko 
pomaga do uświetnienia opery, w salach prze- 
znaczonych ns garderobę dla tancerek, jest o 
wiele ciszej 1 puściej, niż wtedy, gdyśmy te 
miejsca odwidzali po raz pierwszy. 

Gdzie niegdzie tylko błyszczy płomień ga- 
zowy; rzucając sząpe na około światełko. Fry 
zjer, pan Fryc ziewa od ucha do ucha, siedząc w 
fotelu obok pieca. Dwie garderobiany, również 
niezem nie zatrudnione, drzemią na kanapce, bu- 
dząc się od czasu do czasu, bądź uderzeniem 
głowy © głowę, bądź głośniejszym chichotem kilku 
kręcących się tancerek. 

Widzimy x naszych znajomych panny: Te- 


pny artyknł dymisji, otrzymanej przez W. księ- 
cia Konstantego, w którym to artykule autor 
bardzo wiele dobrego mówi o księcin, przyznając 
w końcu, że istotnie źle się działo w zarządzie 
marynarki wojennej ostatniemi laty, ale że ksią- 
żę temu mie winien, lecz winni są tacy Popowy 
„i inni admirałowie, copo za plecami księcia, po- 
(zyskawszy „najwyższą“ protekcję, co chcieli ro- 
„bili. Książę oddawna już zamyślał usunąć się od 
; zarzadu marynarka, zapewnia Gotos. 

i Tenże dziennik, zastanawiając się nad zna- 
czeniem podróży carskiej do Moskwy, wyraża 
„danie, że nie ma ona żadnego zuaczenia polity- 
feznego, a powstała tylzo z bardzo naturalnej 
|ebęci młodego cara odwiedzić gród „pierwszosto- 
„łeczny,* by poznać jego „świętości.* Car zabawi 
w Moskwie dwa tygodnie, poczem powróci do 
Peterhofa, a na czas dłuższy po raz drugi przy- 
będzie do Moskwy dopiero wtedy, gdy nastąpi 
koronacja, której ezas dotąd niewiadomy. 

Nam się zdaje, czas koronacji cddawna zo- 
stał oznaczony i może być z łatwością odgadnię- 
ty, a mianowicie, będzie nim dzień 6. września 
według nowego kalendarza. Car Aleksander Il., 
odznaczając się zwykłym sobie taktem, wybrał 
był ten dzień na koronację, jako dzień rocznicy 
szturmu Warszawy. Syn pójdzie w ślady ojca, 
|by tem tak samo dać poznać, że Polacy, jako 
|, naród podbity,“ nie powiuni niczego się ponim 
spodziewać. — Myli się też Gołos, według pry- 
watnych naszych informacyj, nie przywiązując 
żadnego politycznego znaczenia do dzisiejszej 
podróży cara do Moskwy. Słyszeliśmy, iż za po- 
radą Ignatjewa car zamierza ogłosić w Moskwie, 
jako „w sercu“ Rosji, zwołanie „soboru“, ale 
tylko w charakterze ciała doradczego. Zierastwa 
będą wezwane do wysłania z łona swojego po 
kilku delegatów do istniejącej już rady państwo» 
wej, i ta to rada, wzmocniona w ten sposób si- 
łami z prowincji, zaającemi potrzeby kraju, na- 
zwaną będzie soborem. 

Do jakiego stopnia tajnym był zamiar car- 
skiej podróży do Moskwy, najlepiej widać z 
następującego telegramu odebranego przez Gożos 
z Gatezyna: „Gatczyn 16. (28.) lipca, e godzi- 
nie 6. minut 50 po połudmu. Jawo Wielicze- 
stwo, Grosudar Imperator, wraz z najdostojniejszą 
rodziną, wyjechać raczył z Peterhofu dziś o go- 
dzinie 3. minut 45 po  połndniu*. — Dokąd 
„raczył“ wyjechać? — nie- ma, bo nie wolno 
było ogłaszać, a zresztą może i sam donosząey 
nie wiedział. A zasługuje na uwagę i to jeszcze, 
że dowiedziano się w Petersburgu o podróży 
carskiej, nie z Peterhofu, jakby to się należało, 
ale aż z Gatczyna ktoś musiał donieść. 

Po nadejściu do Petersburga wiadomości o 
„Szczęśliwem* (czytaj: „bez złamania karku 
przez wysadzenia w powietrze pociągu carskie- 
go) — po nadejścin tedy wiadomości o szezęśli- 
wem przybyciu eara do Moskwy, wnet, pomimo, 
że to było wieczorem, popi z nakazu odprawili 
molebień dziękczynny we wszystkich cerkwiach 
stolicy. Toż samo uczynili duchowni innyeh wy- 
znań w świątyniach swoieb. 

O pobycie cara w Moskwie nie znajdujemy 
żadnych szczegółów, bo nie wolno nie ogłaszać 
gazetom, a tylko powtarzać to, co Prawitiel- 
stwiennyj Wiestnik uzna za godne do podania. 
I w ogóle nie znajdujemy w dziennikach 


TEM du waeiwę Tay + 

resę, Klarę, Marję i jeszcze trzy inne dziewczę- 
ta w równym wiekn. 4 tuzin dzieciaków, tak 
zwanych Rats de ballet, kręci się po środku, 
próbując pozować z gracją, jak Genjusze i 
Anmioiki w cząrodziejszim obrazie aktu osta- 
tnieg?. Ruchy ich są tak jeszcze niezgrąbne, a 
nogi niepewne, iż najczęściej atitindy kończą się 
koziołuiem najśmieszniejszym, który jedne wy- 
wracają przez drugich, popychanion, biciem i 
targaniem za włosy, co tę niatan rzeszę robi 
raczej podobną do złośliwych djabełków, niż do 
niebiańskiego dworu czarodziejki A moros 8, 
która ma pojawić się w akcie ostatnim, spływając 
z obłoków specjalnie po to, aby pobłegosławić 
parę kochanków, łączących się guand même po 
długich, przez pięć axtów ciągnącycu się koro- 
wodach i prześladowaniach. 

Teresa była jedną z Rusałek, należących 
do orszaku Amorozy. Przy swoim wzroście, 
kształtach w sam raz wypełuionyeb, w stroju na- 
der fantastycznym i nader »owiewnym wygląda- 
ła cudownie. 

Wiedziała o tem dobrze, 
pod lewy bok, z kokieterją wykręcała główkę 
przed zwierciadłem, nucąc aryjkę wesołą, Na- 
przeciw nieh siedxiała niedbale rozparta, blada 
iencha jak deska koleżanka, która ubrana w 
sztywny robron à la Pompadour, miała w pier- 
wszym akcie jako dama pałacowa odtańczyć 
menueta. Z widoczną zazdrością pożerała wzro- 
kiem piękną Teresę, wreszcie, z lekka się wachlu- 
jąc, temi słowy przerwała dłaższe milczenie: 

— Jakaś ty znowu dzisiaj piękna i świetna, 
Tereso! Gdy patrzę na ciebie, trudno mi uwie- 
rzyć, abyś chciała porzucić to życie, pełne cza- 
ru i blasku, aby zasiąść z warzechą i kluczyka. 
mi w ręku u cichego ogniska domowego! 

— Jestem zdecydowaną i podałam już o ù- 
U E a ży d 

— Do intendentury ? —spyt z przekąsem 
blada koleżanka. y > ge. 

— Tak jest, do intendentury. 

W ciemuym kąciku, na niskim stołeczkn, 
siedziała znajoma nasza Marja, a nad nią po- 
chyłona stała Klara, szepcąs widocznie słowa 
pociechy, Tego dnia młode dziewczę wyglądało 
tak zrozpaczone, że i mniej ezułe serce niż Kia- 
y, byłoby się ulitowało nad jej boleścią. 

Y  Oparłəzy łokcie o kolana wplotła obie ręee 
kurczowo wą włosy, którę zasłanisty je) prawie 


gdyż ująwszy się 
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rosyjski*h dziś nie takiego, coby było wartem 
do pewtórzenia. Zanotować chyba należy, że i 
de, utacja od kirgizskiej ordy Bukiejewskiej, o 
p:zybyciu, której do Petersburga dla złożenia 
hełdu carowi, donociliśmy już dawniej — dostą- 
piła „świętego zaszczytu* modlenia się nad gro- 
bem „cara-męczennika za naród“, tak samo jak 
przedtem deputacje, tatarska i tekińska. Pozzu- 
cali Kirgizi patynki swoje i pomodlili się według 
koranu. Jnż to taki przepis „wiernopoddańczy”, 
bez którego — nie. x 

Nieprzebrani w konceptach żydzi, puszczają 
się na sposoby. Wiadomo, że wypędzono ich 
mnóstwo z Kijowa, pozwalają tym tylko zostać, 
którzy się wykażą świadectwem rzemieślpiczem, 
i to z dodatkiem, że już od lat kilku prakty- 
kują t- lub owo rzemiosło. Pewien tedy dwu- 
dziestoletni Mowsze Mowszewicz, od lat pięciu 
trudniący się z coraz większym sukcesem na 
polu faktorskiem i przemysłu drobnego, przed- 
stawił świadectwo, iż jest z fachu prestidigita- 
torem, ale odrzucono świadectwo, nie uznając 
w „hocus pocus“ rzemiosła i wyrzucono Mowszę 
z Kijowa. Widząc to inni żydzi, zdobyli się na 
inny koncept. Wynajęli, czy też zakupili, kilka 
wielkich bajdaków, co po Dnieprze zboże wożą, 
i osiedlili się na nich wraz z dzieómi i żonami, 
zarzuciwszy kotwicę pod samym Kijowem. Policja 
do nich: odjeżdżaj, nie wolno wam w Kijowie. 


likowie znajdują się pod dozorem lekarskim dwie o- 
soby lżej pokaleczone. 

Nowe linje telegraficzne mają wejść w 
życie na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
handlu. Reskryptem tym zezwoliło ministerstwo na 
budowę linji z Krasnego do Buska, z Bełza do Uh- 
nowa, z Tarnowa do Grybowa wzdłuż kolei Lelu- 
chowskiej i w końcu z Grzymałowa do Toustego. 
Na linjach tych nowych urządzone być mają stacje 
telegraficzne w Busku, Uhnowie, Tuchowie, Ciężko- 
wiecach, Bobowej, Toustem i Brzesku. Nowe linje i 
stacje telegraficzne nrządzone będą jednakże tylko 
pod tym warunkiem, śe gminy i osoby interesowane 
zagwarantują każdej stacji roczny dochód w sumie 
300 zł. brutto (w Toustem wyjątkowo tylko 180 zł.) 
i zobowiążą się ponieść koszta potrzebnych słupów. 

Do rady powiatowej żywieckiej wybrani zo- 
stali z grupy większych posiadłości wyborem uzu- 
pełniającym : ks. Makary Maniecki, proboszcz w Ży- 
weu, p. Józef Paschina, adjuukt sądowy Z Milówki i 
p. Teofil Chwalibóg, notzrjusz w Żywcu. 

Dr Stanisław Krzyżanowski, adwokat kra- 
jowy, otworzył kancelarję przy ulicy Jagiellońskiej 
w gmachu l. 5. 

P. Włodzimierz Zagórski (Chochlik) prosi 
nas o zanotowanie, że wystąpił z d. 1. lipca z re 
dakcji Szczutka i nie należy więcej do jej składu. 

Mianowania. Praktykanci urzędu pocztowego 
w Czerniowcach, Ludwik Kornicki i Emeryk 


Żydzi ani rusz: my nie w Kijowie, my tylko na| Sejche, mianowani asystentami. 


wodzie, odpowiadają —i zostali. Sprawa oparła 
się aż o generał-gubernatora, i teraz deliberują 
władze msgistrata co począć z tymi żydami, bo 
przecież Kijow to miasto, a zatem ląd, a nie 
woda, a o wodzie nie mie powiedziano w roz- 
kazie poliemajstra, rugującym żydów z grodu 
Włodzimierza świętego ? i 
zaden z numerów dzienników rosyjskich — 
a odbieramy ich kilka — nie obejdzie się bez 
dwóch, lub więcej, codzień doniesień o samo- 
bójstwach, popełnianych przeważnie przez ludzi 
należących do inteligencji, zwłaszcza wojskowej. 
Nie wyliczamy ich prawie nigdy, nie widząc w 
tem żadnej potrzeby. Zwracamy tylko ogólną u- 
wagę na coraz bardziej zagęszczające się w Ro- 
sji samobójstwa, jako na objaw coraz większe- 
go upadkn dncha. Co bowiem sądzić naprzykład 
0 takim takcie ? „Kilka dni temu w szkole pod- 
chorążych konnych, istniejącej w Twerze, pisze 
Gołos, czerpiąc wiadomość z Twerskiego Wiestni- 
ka, znów jeden z podchorążych godził na swe 
życie. Jest to już czwarty podobny wypa- 
dek w wzmiankowanej szkole, począwszy od 1go 
stycznia bieżącego roku“. W szkole, o jakiej 


Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamiano- 
wało koncypienta, dra Alfreda Janowskiego, 
koncypistą przy prokuratorji skarbu we Lwowie. 

Dyrekcja szkoły ludowej im. Czackiego 
przesyła uam następujące uwiadomienie : 

P, Jakób Stroh, baukier tutejszy i całonek 
izr, rady wyznaniowej, o którego dobroczynności dla 
uczącej się dziatwy izr. nieraz mieliśmy sposobność 
donieść, sprawił z końcem roku szkolnego 10 su- 
kienek dla najlepszych uczennie oraz 6 ubiorów le- 
taich dla najlepszych uczniów szkoły miejskiej im. 
Czackiego. Oprócz tego zakupił 30 książek „historji 
biblijnej“ w języku polskim, które darował szkole 
celem rozdania ich między ubogą dziatwę szkolną. 
Podając ten czyn Bzlachetny p. Stroh do publicznej 
wiadomości, składamy imieniem ubogiej dziatwy 
szkolnej podziękowanie. 

W Przemyślu spodziewają się przybycia te- 
mi dniami jenerała Salis do otwarcia ofert na ro- 
boty fortyfikacyjne. Słychać, że do konkurencji o 
przedsiębiorstwo stanęli sami tylko tutejsi inżynie- 
rowie. 

Ogień. Wczoraj o godz. 5 po połuduiu wszczął 
się ogień w budce tytoniowej na Wałach Hetmań- 


mowa, znajduje się zwykle przecięciowo nie wię- | skich, w skutek strącenia palącej się lampki z na- 
cej nad 300 uczniów; wypada więc rocznie oko- |ftą, Szkoda jest nie wielka, 


ło 37%, t. j, że ze stu, zabija się trzech. 


Qstrożność! Zwraca się uwagę magistratu, 


I to młodzież, w wieku, w którym wszystko się | że przy ulicy Liwiej, gdzie istnieją małe domki, jest 


uśmiecha |... 


KRONIKA. 


Lwów 2. sierpnia. 


po podwórzach u piekarzy pełno starych gontów i 

łat z dachów. W razie pożaru cała ulica poszłaby 
dymem. 

Usiłowanie samobójstwa. Dziś o godzinie 5 

z rana rzuciła się w zamiarze samobójczym z II pię- 

tra w realności 1. 36 przy ul. Skarbkowskiej Apolo- 

nja M... ll-letnia sierota. Przyczyną samobójcze- 


Wiadomości osobiste. Ks. Jerzy Czarto-|go zamiaru miało być przykre obchodzenie się cio- 


v- "i przybył wczorei 
Hormuzaki wynlesiorą 
stan  baronowski. Marszałek: poracznik pelny, 


LaulomcnFriedberg wyjechał onegdaj ze Lwo-|g dnia 1. sierpnia, Dnia wczorajszego około godzi- | Szona v zarlamencie a35%ym, 


do Tiwowa. — Rodzina |tki z małoletnią. Apolonję M. odniesiono jeszcze ży- 
została w dziedziczny |wą do szpitala. 


Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 


wa na inspekcję do Czerniowiec. Towarzyszy MN |py 7 popołudniu utonął kąpiąe się w stawie- Dy- 


oficer sztabu głównego. 


meta na Zamarstynowie Józef Igliński, 


Ofiary wypadku kulikowskiego , państwo | ezący, syn tutejszego majstra szewskiego M. I. 


Saczkiewieze, znajdują się w tutejszym szpitalu, 0- | ząm. pod 1. 5. ul. Stroma. 


toczeni najtroskliwszą opieką dr. Gostyńskiego. Mąż 
znajduje się po największej części w stanie nieprzy- 
tomnym, lecz sądząe po uszkodzeniach, j akich doznał 
i po zdrowej konstytucji, wyleczenie jego nie pod- 
lega żadnej wątpliwości. Natomiast pani Saczkiewi- 
czowa , chociaż dotąd zupełnie przytomna, w skutek 
pęknięcia czaszki i niebezpieczeństwa zapaienia mó 
zgu, wznieca obawę lekarzy. Wczoraj w południe 
przebyła operację, do której szła sama z dołu po 
schodach do sali operacyjnej. Czaszka w migjseu 
pęknięcia była cokolwiek weniesioną, więc pierwszą 
izeczą było, za pomocą dłutek podważyć ją do nor- 
małnego położenia, aby nie wywierała nacisku na 
mózg. Operacji tej dopełniono szczęśliwie, — W Ku 


przeciskały się łzy bezustannie, spływsjąc po- 
woli po długich splotaeb. Od czasu do Czasu 
wstrząsała nią dreszcz nerwowa i wydobywała 
jęk bołeśny z jej piersi. J 
Czas nsjwyższy, Maryniu — przemówiła 
głośniej Klara, dotykając z lekka ramienia przy- 
jaciółki. — Podnieś główkę, żebym ci włosy 
mogła ułożyć, i nie płacz tak ciągle, bo mi 
serce rozdzierasz. Albo powiedz przynajmniej 
słówko, eo ci tak strasznie dolega ? Czyż już nie 
masz do mnie zanfania ? 

— Mam zawsze, mam! Ale nie śmiem ci 
o tem mówić. Ty byś i tak czegoś podobnego 
nie zrozumiała, i obyś nigdy nie była w poło 
żeniu, aby zrozumieć coś tak potwornego | 

— Teraz to już dopiero nie mie pojmuję. 
Zrzuć ciężar z serca — to ei ulgę przyniesie. 

= potd nie miałam dla ciebie, Klaruniu, 

e 


tajeranie. tobie powiedzieć nie 
moge. 

— To pomów szczerze z Teresą. Ja wyjdę 
do drugiego pokoju, 

Marja skinęła w milczeniu głową. Gdy 
jednak ujrzała 2a progu Teresę, zakryła znowu 
oczy dłońmi, i głośnym wybuchnęła płaczem. 

— Oho! tak tu rzeczy stoją! — pokiwała 
miłosiernie głową Teresa. — Czy jest eo no- 
wego? To mnie zresztą wcale nie dziwi, 

Zapytana zerwała się na równe nogi, a wi- 
dząc, że Klary nie ma W pokoju, załamała 
ręce rozpaczliwie, i z głuchem łkaniem szep- 
nęła : 
IE: Tereso! Jestem zgubiona! 

— No, mo, może jeszcze nie jest tak źle | — 
odrzekła z flegmą Teresa. — Uspokój się tylko 
i przestań beczeć. Czyż cały świat ma „wiedzieć, 
że ci się przytrafiło nieszczęście ? Siadaj na 
krześle, do drzwi plecami. Ułożę ci włosy, A 
ty mi tymezasem opowiesz, co się stało. Tylko 
krótko a węzłowato. 

— Wspominałam ci o mojej ciotce, i o jej 
planach na przyszłość... 

— Pamiętam, pamiętam. I p'kezywałaś mi 
owego nikczemnego św ętoszka, w loży pierwszo- 
piątroweł, podczas haletn. Cóż dsajej ? 

— Jakiś czas w zystko przyciebło... 

— Mówsłam oi, że to nie baz kozery. 

— Zaczęło się więc na nowo prześlado- 
„anie ? 


zupełnie oczy. Jednak przez tę gęstą firankę, 
tego 


Skradziono : 
ul. cmentarna 2 kołdry czerwone i bieliznę damską, 
męzaką i dziecinną. 

Po pierócień złoty znaczony literami F. F. a 
zeszłego roku rzekomo w lesie Krzywczyckim zna- 
leziony, winien się poszkodowany zgłosić, Straż po- 
licyjna przytrzymała dwie klacze skradzione w 
Wołoszkowie. Skradziono pami L. W. I, 29. ul 
Wałowa kwotę 113 zł. Ujęto sprawców kradzieży 
kcłnierza sobolowego i odebrano takowy. Pan A. 
O. zgubił w drodze z Kulikowa do Lwowa pulares 
z kwotą 40 zł. a pan A. 8. kartkę zast, zakł 
kred. na zastawiony za 10 zł. zegarek. Złożono w 
policji znalezioną na Cetnerówce branzoletę złotą j 


— Z większą niż kiedykolwiek natarczy- 
wością. Wreszcie oświadczyła mi ciotka bez o- 
gródki, że nie poto siała, aby nie nie zbierać, 
i nie po to przytuliła głapiego, niedołężnego 
dzieciaka, abym jej teraz nie miała wrócić 
wszelkich kosztów, na mnie łożonych. Moje 
wabranianie nazwała czarną niewdzięcznością, a 
gdym włócząc jej się za nogami, wyznała, jaki 
stosunek łączy mnie z Ryszardem, wyśmiała i 
wydrwiła naszą miłość uczciwą. 

— Jeżeliś ty o tyle głupia, że chcesz szczę 
ście podeptać nogami, i zostać panią cieślową — 
kończyła pieniąc się ze złości — to ja mam ro- 
zum za nas obie, i potrafię cię zmusić do Świe- 
tnego losu, który ci zgotowała moja przezorność. 

— Do rzeczy, do rzeczy! Boże miłosierny ! 
Umiemy to wszystko na pamięć! 

— Otóż wezoraj — kończyła Marja głosem 
drżącym i stłamionym — ciotka wyszła ja 
zwykle zaraz po obiedzie, a mnie nakazała sie- 
dzieć kołkiem w domu, i zapisywać nazwiska i 
adresy wszystkich zgłaszających się interesen- 
tów. Zmrokiem ktoś do drzwizapukał.... o Tere- 
so! Tereso! — zsłkała dziewczyna, i Die uwa: 
żając na włosy już prawie ułożone, szybkim ru- 
chem obróciła się na krześle i głowę ukryła na 
łonie przyjaciółki. 

— (zemuś o pomoc nie wołała ? 

— Cóż by mi to było pomogło? Wiesz, że 
w naszym domu mieszkają sami rzemieślnicy 1 
praczki. Cały dzień pustką stoi, dopiero późno 
w nocy nadciągają.... w tej strasznej chwili po- 
moe wprawdzie nadeszła, ale ona mnie właśnie 
zgubi, 

— Ryszard |! 
Straszona. 

— Tak jakby on... Schwindelmann wszedł 
aby mi zapowiedzieć dzisiejsze przedstawienie. 
Bądź, jak bądź, byłaś na razie urato- 


— krzyknęła Teresa prze: 


waną | 

— Alboż ja wiem! Myślę, iż jestem właśnie 
bezpowrotnie zgubiona, Wprawdzie na widok 
Sehwindelmana wyniósł się czemprędzej.... 

— Lott! — mruknęła przez zęby zaciśnięte 
Teresa. 

— Schwindełman atoli osłnpiał na progu. 


| Wyjąkał dane mu polecenie, a potem ręce zała- 


mując, rzekł drżącym głosem: „O! panno Marjo! 
Nigdym się po tobie czegoś podobnego nie spo- 


dziewał !* 


15 lat li- 
Panu I. L. z pomieszkania 1. 8 
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i książkę do modlenia z podpisem  Wiktorja Pa-|a przez taki drobiazgowy ubytek mięsa u stron, | scher verlangt. Von einer Połakenkerrachaft ist noch 


szyńska. 


Kraków 1. sierpnia. Alam Asnyk ma się zna- 
cznie lepiej, tak dalece, że w sobotę wyjeżdża z Kra- 
kowa na wieś, 

Kradzież x kasy ognidrwałej, własności inży- 
niera cywilnego p. Prylińskiego popełniona w jego 
biórze w pałacu Spiskim, W zdumienie wprowadziła 
wszystkich, którzy o niej wiedzieli. Dziś dowiadu- 
jemy się, pisze Czas, że Sprawca wynaleziony i po- 
chwycony został w Wiedniy, zkąd odstawiano go 
w asystencji kaprala policyjnege koleją żelazną do 
Krakowa. Między Zabierzoyem a Krakowem zdołał 
on wczoraj wyskoczyć z wagonu, znajdował 
się bowiem w ostatnim wozłe i znikł jak nas zape- 
wniają. Znaleziono przy lim w chwili aresztowania 
dziewięćset rubli; suma zać skradziona wynosiła trzy 
tysiące złr., x której mała część należała do budo 
wniczegce Siryieńskiego, również jak niektóre drobne 
przedmioiy także skradzione, Zdaje się, że kasa 
przez zapomnienie pozostała była otwartą, a sprawca 
kradzieży dostrzezłszy to przez okno, dostał się do 
pokojn za pomocą klucza, który zachował był z cza- 
sów kiedy pracował w biórze p. Prylińskiego. Jest 
on rodem z Królestwa Polskiego. 

Krynica 27. lipca. Przybyłem tn od paru za- 
ledwo tygodni i nie żałuje tego, żem wcześniej nie 
przybył; gdyż znalazłem Krynicę w zupełnym roz- 
kwicie: gości mnóstwo, chorych trochę mniej niż 
zdrowych; więc w skutsk tego bodaj czy nie za 
wiele zabaw i rozrywek. Codzień miewamy koncer- 
ta, reuniony, wycieczki w okolice, nawet odezyty. 
Prócz tego mieliśmy dwie nie co rok zdarzające się 
uroczystości: poświęcenia nowych łazienek dla 
kąpieli borowinowych , giyż dawniejsze z powodu 
rok rocznie zwiększającej się liczby przybyłych już 
nie wystarczały, i odwidsiny lekarzy. Uroczystość 


śniadaniem przez zarządie zdrojowiska wyprawio- 
nem i wystrzałami z mozdzierzy. | 

W czasie tego obcho przy odebraniu kluczów 
od kierującego budową wgpomnionych łazienek inży- 
niera, p. Émila Skowrońskiego, p. Zygm. Sokołowski, 
zarządca zdrojowego zakhdu, wygłosił stosowną do 
okoliczności mowę, w kórej między innemi po- 
wiedział : 

„Ze środków, jakie zebraliśmy od szukających 
tn zdrowia nam życzliwjich gości, powstał zakład 
cały i ten gmach. Biersmy i brać ehcemy na pray- 
szłość, by wam rzetelnie z procentem oddawać! — 
Przełożenie drogi na prawy brzeg potoku „Kryni- 
czanki*, dla rozszerzenia kotliny zdrojowej, budowa 
teatru i kursalu są projectowane i wczęści już za- 
twierdzone. Wiele prac przygotowawczych rozpoczę- 
tych czeka na Środki do vykonania potrzebne. Przy- 
sporzycie nam je państw, jeżeli w rodzinnym kraju 
u wód naszych szukać bidziecie tego, czego często 
niepotrzebnie n cudzoziemców szukacie, krzywdę czy- 
nige ojezystym zakładom i bogactwu narodowemu.* 

Szreniawitu. 

Kulaszne 1. sierpiia. Zapowiedziany festyn 

ludowy odbędzie się tu d. 14. bm. 


Rohatyn, 30. lipa. Pobłażliwość jast w ży. 
ciu prywatnem chwalebnym przymiotem, w publi- 
ceznem zaś szkodliwą wadą“ — powiedział jeden 
ze zuakomitych posłów naszych, na posiedzeniu 
sejmu p"zeszłorocznej kadencji. Sentencja ta wygło- 
trafila widać do prze- 
konania z b wości innej tutejszej — która 
uważają. się za Stronę watną — przymiot ten 
rozwija do stopnia chrześcijańskiej cnoty. 

Gdy ciche działania tej zaenej władzy nie zy- 
skują doczesnej nagrody, niechaj choć przez głos 
publiczny ściągną należyte uznanie, w którym to 
celu pozwolę sobie przytoczyć niektóre szczegóły. 

Pesymiści żalą się na pobłażliwość w ntrzy- 
mywaniu czystości po placach i ulicach, a jednak 
uprzątanie odbywa się ciągle przez trzodę czworo- 
nogów, przez potomków Izraela pogardzanych, któ- 
re pożywiwszy się przy pracy, nie potrzebają otrzy- 
mywać w domu karmy tyle, ileby potrzebowały nie 
uprzątając miasta. 

Znajdują się inni u nas, którzy zarzucają nie- 
dozór nad wagą w jatkach, a jednakże nie pomną 
na to, że nikt nie zubożeje przez to, że o parę 
dekagramów mniej mięsa otrzyma jak mu się należało, 


— Czy wie, że jesteś narzeczoną Ryszarda? 

— Nie wie o tem dotąd... 

— (zemużeś mu wszystkiego nie opowie 
działa? ; 

— Czyż miałam czas na to? Nim się otrzą- 
słam z przerażenia, nim cokolwiek oprzytomnia- 
łam, dawno go już nie było! 

— Musisz mu więc tutaj zwierzyć się zeałą 
kistorją. 

— A czyż to podobne? Unika mnie. Mija 
marszcząć Orwl groźnie i wzrusza przytem lito- 
ściwio ramionami. Boże! Boże! To okropnie! Ko 
leżanki skoro zanważają tę jego mimikę, będą 
się czegoś domyślały, zaczną śmiać się ze mnie, 
a Ryszard gotów mnie podejrzywać. A nie raz 
mi to powiedział: „Słuchaj, dziewczyno! Pókiś 
uczciwa, nikt nie śmie na ciebie palca zakrzy- 
wić i jestem twoim duszą i ciałem — ostatnią 
kroplę krwi oddałbym za ciebie! Ale strzeż się, 
strzeż się, bo mogłoby zdarzyć się wielkie nie- 
Bzczęście!* Co począć? Co począć? 

. .,— Bardzo żle, żeś Ryszarda wcześnie o ca 
łej historji nie uwiadomiła. 
. 7 — Ol Ileż razy chciałam to uczynić. Zawsze 
jednak wstyd mi usta zamykał i bałam się jego 
gwałtowności. Gotów był napaść na moją ciotkę. 
Radź mi! Ratuj mnie, Tereso ! 

— Chętnie, biedne dziecię! Gdybym tylko 
mogła złapać Schwindelmana. Ale ja znam sta 
tego. Skoro mu coś na nos siądzie, wsunie się 
gdzieś w kąt, jak lis do nory i jnż się przez 
cały wieczór na oczy nie pokaże. Złapię go je- 

nax, powracając do domu. Musi mnie wysłu- 
chąć, Byle nie wygadał się dziś wieczór przed 
Ryszardem. 

„Klara wróciła, aby przypomnieć koleżance, 
że już czas zrobić toaletę. Teresa upięła włosy, 
ię w ciemne sploty ognisty kwiat gra- 


— 


Slicznie wyglądasz, Marynin — uómie 
chnęła się słodko, a zwracając się do Teresy: — 
Czy wolno ci powinszować ? — rzekła z czuło 
ścią. — Słyszałam przed chwilą, że się za mąż 
wybierasz ? - 

— Najprawdziwsza prawda! — roześmiała 
się Teresa — ale nie wiem, drogie dziecię, czy 
masz mi czego winszowąć! Może dostanę się 
z deszczu pod rynnę. 


— Dla czegożby miało być tak żle? Pan| 


Berger jest powszechnie szanowany; przytem 
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pierwsza rozpoczęła się nabożeństwem, 8 zakcńczyła 


wzmaga się dubrobyt przemysłowców. 

Znalazł się w końcu człowiek złośliwy, który 
niedawno zarzueil w dzienniku urzędowi gminnemu 
tutejszemu brak dozoru pod względem policji 
ogniowej. k 

Dziwne v:ymagania — doświadczenie długole 
tnie poucza, że w Rohatynie wszczęty pożar gaśnie 
bez żadnego ratunku, Urząd gminny, składający się 
z ludzi niemłodych a przeto niedoświadezonych, wie 
o tem bardzo dobrze, więc pocóż ludzi pracujących 
zniewal:ć do gaszenia pożaru? Zdaje się, że to 
może zalety chrześciańskie członków urzędu gmin- 
nego ochrauiają ludność tutejszą od klęsk — to 
rzeczą pewną, że burmistrz doznał już od losu po- 
myślności w swojem zadaniu, przeznae enie bowiem 
zrządziło, że komendantem posterunku ©. K. żan- 
darmerji jest zięć burmistrza, stosunki przeto fami 
lijne nie dopuszczają, by władze urzędowe wyższe 
dowiedziały się o jakiej słabej stronie urzędu gmin- 
nego tutejszego. 

Na zakończenie przytoczę jeszeze fakt, który 
zdarzył się u nas przed kilkoma dniami, a który 
dowodzi tak wyrozumiałości, jakoteż i słodyczy uspo- 
sobienia tutejszego urzędu gminnego. 

Pewien jenialny i wielce popularny mieszkaniec 
tutejszy, spostrzegłszy w rynku kobietę wiejską, 
która przyniosła kilka garnków malin na sprzedaż, 
począł targować takowe, a ważąc w rękach jeden 
garnek, opuścił go ua ziemię. Natychmiast rzucił 
się tłum uliczników, by z pomiędzy czerepów sma- 
czne owoce zabrać, co im wielką przyjemność a dla 
widzów pocieszne sprawiło widowisko. Niezgrabny 
sprawca ciągnął po drugi garnek z malinami, lecz 
właścicielka towaru opierając się temu i domagając 
się zapłaty za szkodę, zakryła obiema rękami gar- 
nuszki, gdy uczynna semitka zachodząc z boku 
wyrwała jej jeden garnek z malinami i podała 
cheącemu kupić. Ten upuścił na ziemię i drugi gar- 
nek i powtórzyła się scena poprzednia, 

Przyglądający się z boku jeden z xiewyrozu- 
misłych, zawołał na policję, która tak nieszczęśli- 
wego niszczyciela garnków jak i jego pomocnicę 
do urzędu gminnego cdprowadziła, gdzie rozpoczęła 
się sprawa, którą dla godziny południowej miano 
odroczyć, a tymczasowo oskarzonych zamknąć, 

Szczęściem, ża popołudniu pojawił się w þin- 
rze urzędu gmiunego krewny dostojnika miejskiego, 
l wstawieniem się swojem wyjednał, ża drzwi are- 
sztu otworzyły się przed pociągniętemi do odpowie- 
dzialności, a protokół spisany dostał się pod stół 
urzędowy. 

Stryj 30. lipca. (Zapędy germanizacyjne. — 
Wus tojąt mer polnisch). Konduktor kol. Łupkowsk. 
Zabawski, pomylił się w wyładowaniu pakunków, 
Rzeczy do Sambora przeznaczone, wysłał do Kra- 
kowa. Spostrzegłszy pomyłkę, napisał na wykazie 
pakunków uwagę po polsku, że pakunek L, X. 
wysłany do Krakowa. Mimo, że język niemiecki jest 
urzędowym w manipulacji wewnętrznej zarządów 
dróg żelaznych, wszelakoż dla służby wydają się 
instrukcje polskie, i służbie dozwolono jest załatwiać 
sprawy urzędowe po polskn z powodu, że mało 
który z tej służby umie po niemiecku. Ponieważ 
konduktor Zabawski pisał ową uwagę wjęz. polskim 
dla użytku tak zwanego „Pakera”, a więc sługi 
kolejowego, nie umiejącego po niemiecku, przeto 
postąpił sobie prawidłowo. Tymczasem jakiś p, 
Vetter w Przemyślu znalazłszy ów corpus delicti, 
ową kartkę polską kondaktora Zabawskiego, rozka- 
zuje stacji stryjskiej, aby wytor-yła śledstwo Za- 
bawskiemu,, który ma się rechtfertigen, dlaczego 
wagte używać polskiego języka. Okropne! Cndzo- 
ziemiec żyjący chlebem naszego kraju rozkazuje u- 
sprawiedliwiać się Polakowi, dlaczego się od- 
wa żył komunikować po polsku z Polakiem ! 

Na stacji w Dolmie. Urzędnik z dóbr p. Pop- 
pera zapytuje dozorcy drogi (Bahnaufseher) o jakąś 
rzecz nie mającą związku ze służbą. Rozmowa pry- 
watna, Urzędnik pyta po niemiecku, dozorca odpo- 
wiada po polsku, Urzędnik (w j. niemieckim): Jak 
śmiesz odpowiadać po polsku, gdy się pytam po 
niemiecku? Dozorca (po polsku): Jak pan Śmiesz 
pytać po niemiecku, gdy pan widzisz, że ja umiem 
tylko po polska. Urzędnik: „Hören sie auf mit 
ihrem dnmmen Polnisches. Ich werde Mie iehren, 
dass Sie deutsch sprechen müssen, wenn ein Dent- 


człowiek majętny. Robisz świetną partję, Tereso, 
co mnie niezmiernie cieszy. 

— O tak, tak! — wtrąciła ze złośliwym 
przekąsem owa blada tancerka, która także we- 
szła do pokoju. — Pan Berger, to człowiek zna- 
komity. Niętylko sprzedaje pieprz, ale jest także 
dyrektorem Towarzystwa wspierającego baby 
i dziadów. 

— Zapamiętaj to sobie dobrze, aniołku — 
rzekła Teresa, mierząc koleżankę wzrokiem po- 
gardliwym. — Jeżeli kiedy wyrzucą cię ze szpi- 
tala na ulicę, zgłoś się do mojego męża, a przez 
pamięć na nasze dawne koleżeństwo i twoją ży- 
ezliwość dla mnie, nie damy ci przynajmniej u- 
mrzeć z głodu. 

— Ależ to wszystko tak prędko poszło — 
wpadła w słowo Klara, chcąc przerwać niemiłą 
pogadankę. 

— Jak się kto na tę sprawę zapatruje. Od 
dawna już ġpoczeiwe  człowieczysko  smalił 
do mnie cholewki, składając u moich stopek 
serce, rękę i magazyn z pieprzem, jak przed 
chwilą nasza piękna, blado-lica koleżanka ra- 
czyła zauważyć. Perswadowałam mu, że jest o 
tyle starszym odemnie, że mam kaprysy roz- 
maite, że zresztą wiążą mnie stosuneczki, któ- 
rych chwilowo zrywać nie myślę... On jednak 
nie dał za wygranę. 

— Szczególna wytrwałość! — zawołała Kla- 
ra zdziwiona. 

— Mało który z mężczyzn, jest tak cierpli- 
wy i wyrozumiały — westchnęła Marja. © 

— I dla czegoż dałaś się wreszcie nbłagać 

nu Bergerowi? --- wtrąciła iromieznie blada 
Koleżnika. 

— Zaraz ci to wytłumaczę. Zapragnęłam 
i ja skosztować rozkoszy, którą daje władza i 
despotyczne panowanie Rad drugimi. Chciałam 
mieć kogoś przy boku, któremu mogłabym roz. 
kazywać, który, gdy krzyknę „w prawo |*,, po- 
patrzy w prawo, „w lewo!*... to w lewo, 


Ponieważ odkryłam drogocenne te przymioty 
w panu Bergerze, i doświadczyłam, iż kwalifi- 
kuje się wybornie na bezwarankowego niewol- 
nika, raczyłam zejść z piedestalu bogini teatral 
nej, aby zostać w całem tego słowa znaczeniu 
panią jego i jego domu. (C. d. n.) 


keine Rede in Oesterreich.“ — Antentyczne. 

W księgarni Mullera w Stryju. Wchodzi ku- 
piec mojżeszowego wyznania i mówi: Gebts mer a 
Volimacht. — Müller: polnisch oder deutsch? — 
Kupiec: Freilich datach, wus tojgt mer polnisch ? 
Widz: Pocóż tu sledzicie w tym krajn, kiedy 
„polnisz tojgt nlszt?* — K. Nu — sprechen Sy 
dacz, ech verstei niszt polnisz, Polnisz si git fer 
die ordiner Volk, daca fer gebildet. Unser Monarch 
ist dacs, die Daczen est a groises Vołk, a Jud 
bleibt lieber daċz. 

Tak mówił jeden z poważnych kupeów tutej- 
szych, Winna temu publiczność sama — bo jak 
papuga paple z żydami po niemiecku, chociaż na 
wet nie nmie. Zaś panów „Dacz* prosimy bardzo, 
aby sobie nie zadawali przykrości przebywania w 
kraju, w którym „polnisch muss tojgen*, 

Kamionka-Strumiłowa 20. lipca. Staraniem 
p. Maresza , naczelnika tutejszej ochotniczej straży 
ogniowej, odbyło się u nas d. 17. bm. przedstawie- 
nie amatorskie na dochód tejże straży. Grano „Da- 
my i huzary* Fredry. Całość wypadła tak znako- 
mieie, że zadowolić mogła najwybredniejsze wyma- 
gania, Amatorowie grali naturalnie i z takiem ży- 
ciem, że trudno oddać komuś palmę pierwszeństwa, 
a lieznie zebrana publiczność wynagrodziła ich za 
to lieznemi oklaskami prawie po każdej scenie. To- 
Warzystwo nasze, istniejące dopiero ;ółtora roku, 
zrobiło tak znaczne postępy, że będąc na przedsta- 
wieniu formalnie zapomina się, że to grają amato- 
rowie. Nie mała to zasługa naszego reżysera, dr. 
Cz. Niewiadomskiego, który z prawdziwsm zamiło- 
waniem od samego początku towarzystwem naszem 
kieruje, mimo, że kierownictwo takie, szczególnie w 
małem mieście wcale do przyjemności zaliczyć nie 
MOŻNA. 


Warszawa 30. lipca. Dyrekcja szezegółowa 
Towarz. kred. ziem. w Warszawie ogłasza licytację 
na sprzedaż 87 majątków ziemskich. Między wysta- 
wionemi na przymusową sprzedaż znajduje się kilku 
większych majątków w okolicach Warszawy. 

Wiedeń 31. lipca. 11. sierpnia odbędą się tn 
międzynarodowe igrzyska na wodach Dunaju, urzą: 
dzane przez wiedeńskie towarzystwo wioślarzy. Ni 
zapowiedziany festyn przybyło jnż temi dniami sze- 
ściu amerykańskich współaawodników. Są to silnie 
zbudowani mężowie, którzy swemi postawami, wpra- 
wą w robieniu wiosłem i siłą imponują Wiedeń- 
czykom, 

W zakładzie wojskowo-geograficznym odkryto 
dość znaczną defraudację pewnego oficera manipu- 
lacyjnego. Szkodę oceniają na 24.000 gnidenów. 

W Wiedniu popisywali się w tych dniach 
dwaj najszybciej biegający ludzie: Bargossi, Włoch, 
znany pod nazwą „człowiek lokomotywa* i dziecko 
Berlińskie Friliz Kiipernick. Pierwszy biegał w ro- 
tundzie i przebiegł w trzech godzinach 36 kilome- 
trów drogi. Trzej konkurujący z nim Wiedeńczycy 
zostali pobici; jeden z nich posługacz nr. 663 A- 
lojzy Peter doścignął szósty raz obiegając arenę 
słąwnego laufera włoskiego, ale zrobiwszy tych 18 
kilometrów ustał i nie mógł dalej się współabiegać 
o palmę zwycięztwa. Inni wytrzymali czas daleko 
krótszy. Równocześnie prawie w „Newe Welt“ 
Schwendera popisywał się Kiipernick. Arena miała 
220 metrów. Słynny laufer ubrany w trykotowe 
suknie przebiegł tę arenę 11 razy w 7 minutach i 
50 sekundach. Przeciętnie wnosząc ze wszysikich 
biegów Kapernick robi 302 metrów na minutę O- 


statni bieg miał byc dowodem wytrwałości w bie- 


caniu. Popisujący cie obieg? arene 75 razy w 40 
minutach. 

Kradzież brylantów. W drodze z Paryża 
do Kolonji skradziono Marji hr, Branickiej, jak o 
iem już zresztą donosiliśmy, znaczną ilość brylan- 
tów. Policja francuska, mimo jak najstaranniejszych 
poszukiwań, nie zdołała dotąd wpaść na Ślad kra- 
dzieży. 

Gtimnazjasta zabójcą. W Suczawie wydu- 
rzył się przed kilkoma dniami sensacyjny wypadek. 
Uczeń 5 klasy gimnazjum, Fryderyk Dreher, syn 
zamożnych rodziców, posprzeczał się z izraelitą 
Mentschem, który go w zapale sporu w twarz ude- 
rzył. Uczeń oddał przeciwnikowi policzek, poczem 
cała gromada żydów poczęła go ścigać. Dreher w 
biegu odwrócił się i cisnął na Mentscha kamieniem. 
Ugodzony w skroń Mentsch wkrótee wyzionął duchu. 
Gimnazjasta przed żandarmami schrorvił się do wy- 
ludnioaej chaty w mieście, skąd po upływie sporegu 
ezasu umknął nad brzeg rzeki Suczawy. W obliczu 
wielkiej masy żydów, uzbrojonej w kije i kamienie, 
stndent przepłynął rzekę i stanął na terytorjum 
rumuńskiem. Æ gimnazjum został wykluczony. 


Z Paryża do Pesztu. Donosiliśmy już o pie 
szej podróży z Paryża do Pesztu, jaką przedsięwziął 
członek węgierskiego klubu atletów, p. Szmertych. 
Odległość miast wymienionych wynosi 1500 kilome- 
trów. Wiedeńskie dzienniki podują obecnie wyjątki 
z listu, wysłanego przez niezmordowanego „atletę* 
ze Strasburga 19. lipea. Dowiadujemy się tedy, że 
p. Szm. opuścił Paryż 10. lipca i po 9-dniowym mar 
szu przybył do Strasburga. Podróżnik węgierski robi 
dziennie 52—56 kilometrów. W chwili opuszczenia 
Paryża ważył 75 kilo, d. 19. lipca zaś 72 kilo. Spi 
zwykle w południe podczas największego upału, wie- 
czorem zaś ruszą dalej w drogę. Fan Sam. ma na- 
dzieję przybyć do Pesztn 7. slerpnia. Dn. 29. lipca 
nadszedł znów do Wiednia telegram od p. Szm. z 
Braunau w Czechach; donosi w nim, że czuje się 
zdrów, wyleczywszy slę szybko z pęcherzów, które 
mu się porobiły na podeszwie u lewej nogi. W so- 
botę spodziewał się przybyć do Enns. 

ról cukru. Największym przedsiębiorcą cu- 
kru jest Claus Spreckler w San Francisco, Niemiec 
oldenburski W młodości pracował w rafiuerji cukru 
w Hamburgu, a przyszedłszy do Ameryki, umiał 
skorzystać z nabytej praktyki. Z całym zapałem 
rzucił się do sądzenia trzeiny cukrowej na wyspach 
Sandwiehskich i wielce przyczynił się do zawarcia 
ugody, mocą której surowy cukier bez cła dopuszcza 
ny jest w Stany Zjednoczone. Sprowadza surowy 
cukier do San Francisco i tam go rafinuje. Flota 
z 30 okrętów służy do przewożenia słodkiego trans- 
portu. Przy San Francisco nad zatoką buduje naj- 
większą w świecie rafinerję enkru ; będzie cna 400, stój 
dinga i 140 wysoka, o 13 piętrach , będzie koszto- 
wać 11,200,000 dolarów i rocznie będzie mogła ra- 
finować 60,000 ton cukru. 


Niezmordowany zbieracz. Niedaleko Char- 
kowa, jak donosi Gołos, umarł niedawno niejaki M. 
Kunawin, lekarz z powołania, który 35 lat ży- 
cia poświęcił jedynie zbieraniu wszystkiego, co do- 
tyczy Cyganów. Zmarły wyuczywszy się 20 dy- 
alektów cygańskich, całe swe mienie poświęcił na po- 
dróże do głównych obozowisk cygańskich w Europie, 
Azji i Afryce, i zbieraniu materjałów. Na nieszezę- 
ście zmarł w chwili, gdy zaczął dopiero opracowy- 
wać zebrany z takim trudem 1 kosztem materjal. 
Jedyny człowiek, który materjał ten może urątować 


piika, na zapalenie płuc, 4 m. Arbter Karol, sługa wyprodukowany zachmisl wyprodukowany w Wysockn, w 


gt 


. 


|. 


w Petersburgn, Jelisiejiew. Kunawin umierając, po- 


złożyć w ręce Jelisiejewa lub spalić, w razie, gdyby r 
ich nie mógł wręczyć osobiście według przezna- 
czenią. 


Zakwestjonowany spadek  miljonowy. 
Dzienniki czeskie i niemieckie donoszą o następują- 
cej hisiorji wielce romantycznego charakteru. W Oto- 
muńcu stoi obecnie garuizonem porncznik Pohl. Po- 
rucznik wychowany został przez jednego z ołomu 
nieckich oficerów armji, Pohla, nie jest jednak jego 
synem. Rzecz się tak miała. Przed wieln laty prze- 
jeżdżał przez Ołomuniec jenerał książę Ruspoli z 
młodą swą, tylko co zaśiubioną małżonką. Pomimo 
swego niedawnego pożyciś w sakramentalnym związ. 
ku, mł.da księżna w miesiąc po ślubie powiła w 
rzeczonen miasteczku dziecię płci męzkiej. Rze”x 
mogła być źle widzianą. Ażeby więc nkryć wypadek LIC 
ten przed ckiem rodziny i znajomych, młodzi mał- 


tolni li band 
żonkowie postanowili nowonarodzone dziecię zosta- | U nictwoprzemys l am el 
wić na wychowanin n jednego z aficerów miejsco- Patron Związku stowarzyszeń 
wych. Tak się też i stało. Młody ks. Ruspoli wy- wydał do wszystkich dyrekcyj stowarzyszeń zaliczkowych 
chowany został jako syn podporucznika Pohla i sam następnjący okólnik: Zawiadamy, że Towarzystwo zali- 
nareszcie został oficerem artylerji. Na wychowanie i czkowe we Lwowie zniża stopę precentową od kredytu, 
dzisiejszego porueznika nadchodziły jedynie pienią  ndzielanego Towarzystwom „zaliczkowym, począwszy od 
dze, sprawa jednak cała trzymaną była w tajemnicy, 1. października 1881, na sześć od sta rocznie. Zmiżenie 
8go jednak maja r. b. zmarł w Paryżu ks. Ruspo- 10 dotyczy zarówno eskontn wekali, jak pożyczek w ra- 
li, wyznawszy na łożu śmierci swą tajemnicę, chunku bieżącym. , 

Zmarły zostawił syna, który w testamencie uznany; Kredyt wekslowy ndziela lwowskie Towarzystwo ZR- 
zosał za jedynego spadkobiercę kilknmiljonowego liczkowe na podstawietakich weksli, które zostały przed- 
majątkn. Istnieje jednak przedamiertne zeznanie starego łożone do eskontu i zaopatrzone żyrem jednego z człon- 
księcia, i iune dowody, wykazujące, że przebywający, ków Towarzystwa zaliczkowego lwowskiego, 

dziś w Paryżu młody książę Ruspoli nie jest jedy- ` Kredyt za8 w rachnuku bieżącym, który dla stowa- 
nym spadkobiercą. Porucznik Pohl z Ołomuńca nie rzyszeń naszych szczególnie jest dogodnym i pożądanym, 
został dotąd urzędownie zawiadomiony o całem zaj-. postanowiła dyrekcja lwowskiego Towarzystwa udzielać 
ściu, wielu jednak adwokatów paryskich ofiarowało pod następującemi warnnkami: 
mu już listownie swe usługi, robiąc niewątpliwe 1. Towarzystwo żądające takiego kredyln, powinno 
nadzieje wygrania procesu o spadek. Powiadają, że przystąpić do [Towarzystwa lwowskiego jako członek z 
młody książę wysłał już na zgładzenie swego brata udziałom 500 złr. l 
najętego bundytę, musi to jednak być plotka. Wiele 2 Dyrekcja Towarzystwa, żądającego kredytu, win- 
dzienników potwierdza autentyczność całej tej hi- na wykazać 81ię legalizowany m notarjalnie odpisem pro- 
storji. |tokołu posiedzenia rady nadzorczej, że do zaciągnięcia 
NT Rena WaS Mys ak! NERA EA * pożyczki w rachunku bieżącym w lwowskiem Towarzy- 
i ~ Wykaz osób zmarłych od 21. do 31. lipea. sa w GP A RCANI upoważnioną została. l 
Lewer Abrabam, kramarz, na zapalenie płuc, 52 L*. - Skrypt diużny ma być zeznanym w takiej formie, 
Pordes Markus, zarobnik, pa zapalenie móagu, 60 1. po przyjęta jest przez galic. kasę oszczędności przy 
Thieme Aleksandra, była nauczycielka, na zapalenie potyczkach T-warzystwom zaliczkowym ndzielanych. 
kiszek, 37 1. Ekert Zygmunt, uczeń szkoły leśnej, wi mi m: ximam kredytu udzielić się mającego w 
na dur brzuszny, 19 1. Król Jan, kucharz, na ro- E. R bieżącym, przyjmuje Towarzystwo zaliczkowe 
zedmę płuc, 02 1. Świętosłuwska Anna, żona la- wid 18 50°% snimy wpłaconych udziałów Towarzystwa 
kiernika, na raka, 49 I Balok Józefa, żona służą- *4dającego kredytu. j 

cego, na astmę, 56 l. Tarczyńska Pawlina Stani-: Wreszcie pozwalam sobie zwrócić uwagę szan. dy- 
sława, córka rewidenta kolei, na kiłę, l m. Mo- rekcji, że Uzyskanie kredytu w rachuoku bieżącym jest 
dlinge1 Józef, syn tałmudzisiy, na błonice, 6 m. szozególuiej pożądanem dla tych stowarzyszeń, które 
Rudnicka Teresa, prywatysuka, na chorobę wątro- '18,4 Zuaczniejsze wkładki Oszczędności. W razie bowiem 
by, 70 1. Bozer Katarzyna, służąca, „a suchoty, wypowiedzenia znaczniejszych wkładek, można w termi- 
30 l. Borczyński Jan, prywatny oficjalista, na cho- uie wskazanym zaczerpnąć odpowiednią kwotę z kredy- 
robę Brighta, 60 1. Erb Markus Eljasz, syn zaro- tu, w rachunku bieżącym we Lwowie otwartego , a w 
baika, na zapalenie opon mózgowych, l r. 9 m, ten sposób uniknąć wszelkiej straty w procentach, któ- 
Bobelak Franciszka, córka dorużkarza, na zapalenie raby była nieunikniona, gdyby dotyczące Towarzystwo 
płac, 8 1. Daszkiewicz Jan, emerytowany profesor, musiało potrzobny fundusz zgromadzać z własnych wpły- 
gimnazjalny, na rozmiękczenie mózgu, 72 l, Dołeuko wów, lub też trzymać zawsze w kasie większy zapaa go- 
Anna, córka zarobnicy, na zapalenie opon mózgo- tówki, albo wreszcie znaleźć się w konieczności szukania 
wych, 6 m. Piwonka Olga, córka dyetarjusza, na kredytu dopiero w ostatniej chwili, 

suchoty płuc, 3 m. Berger Chane Riwe, żona han Zu błotce 29, lipca. Artykuł umieszczooy w nr. 
dełesa, na dar brzuszny, 46 1. Sxurkowski Juljan, 170 „Dziennika“ pod napisem „Chmiel Rohaty ú- 
stolarz, na zapalenie kiszek, 36 |. Pancio Józef, eki,“ pow duje mnie prosić Kędskcję o nmieszczenie 
czeladnik szewski, na gruźlicę płuc, 20 1. Hubisz zastępującego uzupełnienia; 

Franciszka, córka robotnika na zapalenie pluc, 5';, r. Na wystawie powszechnej w Paryżu 1878 r. ndzie- 
Stadler. Scheidel, żona buchaltera, na gorączkę poło lono dw a srebrne medale za chmiel, mianowicie hr. 
gową, 24 1. Rumel von Romberg Karol, syn aaro- Krasińskiemu w kohatynie i podpisanemn za chmiel 


oszczędności „Donna Jnanita,* 


Urbańskiego. 


botaniczne, przez prof. Wład. Boberskiego. (dok.)— 


tygodniowa. — Z wystawy dzieł sztnki, przez 0- 
rjana. — Doświadczenia dra Ochorowicza. — „Pan 
Tadeusz“ Słowackiego; notatka. — Wiadomości z 
kraju i ze świata, 

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
tom II., arkusz 15y. 


ZERO ZAC T a e a JADE 


kolejowy, ma chorobę Brighta, 58 l. Mally Józef, 
starszy mierniczy, na suchoty płuc, OÖ L. Sanftleben warji uzyskały tylko medale bronzowe. Oktaw Sala. 
Wilhelm, złotnik, na gruźlicę płuc, 60 1. Klein.  podnosoczyska l. ciorpnia. W Kuzialu, 
Adolf, współwłaściciel browaru (Samobójstwo), 42 |. leko granicy, wybuchł księgosusz. W sk 
Flosz Karol Adolf, emerytowany urzędnik magi- dzono tu środki ostrożności. 
stratu, na zapalenie płue, 49 1. Skulski Kazimierz, , SLaunimła wów. 
syn fryzjera, na czerwonkę, | r. 9 m. Fijałkiewicz  dności miasta Sianisławowa 
Franciszek, czeladnik krawiecki, na gruźlicę, 47 1.'wca b. r. u 3306 
Brockbansen Stanisława, przy rodzicach, BA Skro- lipcu włożyło na 


fnły, 22 1. „me o aaRS 
zza: DOŃ S O ET EA NRN. BG, DRE: NEUE 1 
s b i in i złr. 49 ct było zatem 29.078 sł 
Notatki artystyczne, literackie I naukowo, |** s wz e am A. pea wota ass ro 
(st) Teatr. Wczoraj przedstawiony wesołą ai 1,104.691 złr. 71 ct, 

dowełpną komedję francuską „Wróble. z. Lanra ; LoS? wanio obligacyj pożyczki krajowej 
wystąpiła panna Sułkowska. Musimy ująć się zn tą | 8 odbiła T . : yczki krajowej 

ystąpHa p > 3 S z rokn 1873 odbyło wię dzisiaj dnia i. sierpnia w Wy- 
artystką, którą reżyscija obecna formalnie prześla- | | ale krajowym. Wylosowano: 
duje rolami. Panna Sułkowska nie "mea niemal, Lit. A. po 100 «ir. aztuk 37, Nr. 1485 2535041 7836 
p afisza, gra ona W farsie i w komedji salonowej, 4441 2966 1628 4608 7904 3036 [0001617794 4681 4413 
w dramacie historycznym i w tragedji sensacyjnej, ;ogl 5388 3711 2916 3586 3860 2143 BE own ość 
i śpiewa nawet w operze komicznej. Ośmielamy się | 4398 1598 638 2129 174 4810 5164 87 1611 1490 4505 
zapytać, dlaczego od czasu do czągu nie pomogą jej | Lit. BaMa SO air. atak 2. Na. Danin 595. 
pani Nowakowska, pani Parżnicka lub pani Kwie- | Lit. ©. po 800. ur satuk 5. Ni. "876 86 2go oo 
cińska, i dlaczego w razie, jeżeli te artystki ij Lit. b7po*t0QG „4 iaa LN í 
na villegiatu:ze, reżyserja nie uwiadomiła o tem a - RA „AA 
ogółu ? c p panny Sułkowskiej rolami jest | x ko ja edi, Pe ZJ Ai "wade | uJąco 
krzywdą dla niej, zagadką dla publiczności a ambą. "909 losów 7 roku 1860: Nr, 193 444 16: 9 1914 


Ą E i 9 2177 2295 2366 267 2864 2944 3457 3539 
rasem dla krytyki. Panna Sułkowska, której zawód! TEPI SERLE 7206 f 


; ; 3862 3954 4622 5441 4819 H914 1 6249 6349 7125 7460 
artystyczny cechuje nznania godna skromność, 3862 3954 4622 5 605! 6249 6349 7 


powiecie brodzkim, podczas gdy wystawcy z Czech i Ba- 


nieda- 
utek tego zarzą- 


Stan wkładek kaszy OBzCzĘ- 
wynosił z dniem 30, czer- 
stron 1,075.619 złr. 38 ct, w miesiącu 


dawne książeczki 188 stron, ma nowe 
118, razem 306 stron 57.015 zły. 62 ot, — wyjęło zaś: 


częściowo 307 stron, zupełnie 41, razem 348 stron 27.943 


wie | gd O f 
Ą . R | T524 7567 7780 7847 7936 80 3 8052 8681 8701 9017 9081 
Aer M Mar in en  © 9246 9276 9328 9371 9448 9507 10116 10322 10451 11877 
tyzaną, "ale lwicą Dumasowską nigdy a bohaterką | 10948 p REA b. FA hf kj 11798 IŚ 

y : ; P. 12122 12164 12350 12504 12892 1296t 13084 I3114 1511 
es h ias jej, arataa N laeni i EE eE E NETTENE 
wybuchów namiętności braknie jej zawsze głosu į|!$779 10068 15807 16156 16247 16602 16903 16993 17384 
pozy, bo z innego materjału powstają buciki bulwa. | 17460 17521 17642 17810 17870 18158 18178 18294 18388 
rowe a z innego koturny. W zeszłym tygoduiu mie- 18478 18599 19146 19149 19160 19421 19470 19503 19589 
liśmy szczery żal do reżyserji, że pozwoliła pannie SCAR 
Bułkowskiej w „Głośnej sprawie“ forsować się na 
oddanie rozpaczy, łkać z przerażenia i padać z bolu 
tak nieestetycznie i fałszywie, że aż litość zbierała. 
Inna jeszcze ekoliczność powinnaby reżyserję odwró- 
cić od tego szczególnego postępowanie Jest to kwe- 
stja garderoby, zajmująca niestety przeważną część 
artystek nowoczesnych bardziej aniżeli wspaniała 
deklamacja Racheli lub okrzyk zgrozy w ustach 
Klary Ziegler. W lutym br. w Paryżu bohaterka 
Dumasowskiej „Księżniczki Bagdadn* trzy razy w 
czasie przedstawienia zmieniła toaletę, a każda z 
nich stała się nazajutre modą dla stolicy świata. 
Ale bohaterka paryska z własnej swej królewskiej 
gaży może przystroić się w djademy Teresy Schnei- 
der iw gronostaje Lori Stubel, podczas gdy na pa- 
rafjach europejskich żądać od artystki codziennego 
niemal przebierania się znaczy żądać od niej ofiar 
i poświęcenia i zakrawa na lekką tyranję. Do po- 
wyższych nwag spowodowała nas rzetelna sympatja 
dla artystki, która dotąd z zamiłowaniem i nżyte- 
eznie pracowała w zakresie skromnego zasobu arty- 
styczaego, i broń Boże, aby reżyserja lub dyrekcja 
z aforyzmów naszych wysnuła niechęć lub uprzedze- 
nie, Dyrekcja dzięki wysilonej pracy doprowadziła 
do tego, że dziś każda prawie dystyngowana rodzi- 
na przepędza wieczory w teatrze letnim, a reżyserja 
spełnia zresztą niełatwy swój obowiązek także z 
uznania godną gorliwością. I dlatego nie wątpimy, |ruszona tu w towarzystwach agronnmiezpych 
że dyrekcja, gromadząc wśród npałów kanikularnychisprawa wydaje nam się zupełnie jeszcze 
materjał dla sezoun jesiennego, nie w skutek naszych ' dojrzałą. Dowodem referat p. Tadeusza Skał. 


- R +. 
Przegląd polityczny. 
Lwów 2. sierpnia. 

Nie wierzyliśmy pierwotnym doniesieniom, 
iż rząd przygotowuje projekt dla sejmów o ogra- 
niczeniu swobody w dzieleniu grun ów włościsń- 
ssieh. Dzisiejsza Tribüne jednak zdaje się po- 
twierdzać faktyczność tego zamiaru, i donosi, że 
w Górnej Anstrji na 450 gmin zapytywanych o 
pożyteczność takiej ustawy, 350 oświadczyło się 
za ograniczeniem podzielnuś -i giuutów, a nawet 
część ża przywróceniem dawniejszego systemn 
mzjoratów chłonskich. Nawet tamtejsze czasami 
liberalizujące Towarzystwo agronomicze uznało 
powne niedogodności, powstałe z absolutnej swo- 
body i zażądało ich usunięcia. Połowa sądów 
powiatowych wyraziła takie Samo zapatrywanie, 
a sąd obwodowy w Wels „podał w tej mierze 
obszerny memorjał. Tylko jedne władze finanso- 
we oświadczyły się przeciwko ograniczeniu, 8 to 
ze względów fiskalnych, ponieważ skarb państwa 
ma dość wielkie korzyści z częstych przenosin 
własności. 

Z doniesienia tego widzimy, że rząd robił 
tam wcale gruntowne studja nad tą sprawą. U 
nas nie słyszeliśmy jednak o tem, i datego pu- 


od zagłady, jest członek geograficznego towarzystwa |uwag, ale z własnej inicjatywy nie będzie nam po- 
dawać zamiast szczerego złota sztuki fałszywego 
lecił staremu swemu słnżącemn nagromadzone notaty|szychn, zamiast prawdy artystycznej jej snregatu... 
Dzłó we wtorek d.nia Z. sierpnia w tea- 
trze letnim przy nlicy Majerowskiej naprzeciw ka8y : gąrskiej. 

opera komiczną w 3| € 
aktach, muzyka Fr. Souppó'go, przekład Aurelego'KĘK p 


„Tydzień polski nr. 31. zawiera: Głowa | 
budowca. W. Benesza Szumawskiego.— Zagadnienia 
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„kowskiego na zeszłorocznej sesji gal. Towarzy- 


„Stwa gospodarskiego. 


l Cesarza wyjeżdżającego dziś do Salz- 


'hnrga, oczeknje tam kilka osób z rodziny ce- |mitnjących go papierów, 


| Kierownik namiestnictwa prazkiego jen. 
aus bawił jeszcze do wczoraj w Wieduiu. 
Z pobytem tym łączą różne domysły, a między 
jinnemi także kwastję ewentualnego rozwiąza- 
nia sejmu czeskiego, aby nowe wy- 
bory dały Sposobność do zmierzenia się Czechów 
2 Niemcami. Wątpimy jednak, czy wobec pann- 
jącego teraz rozdrażnienia obustronnego rząd 
zdecyduję się na krok taki, któryby jeszcze bar- 
dziej rozjątrzył potęgi walczące. 


Dzisiejszy Czas pisze: „Dowiadujemy się, że 
rada manistrów pod przewodnictwem cesarza 
odbyła Się istotnie, ale nie wtedy, kiedy o tem 


wości ich juformacji zaprzeczyć ogly urzędowe 
organa. Na radzie tej zastanawiano się nad ter- 
minaml zebrąń ciał prawodawczych. Możemy 
dcnieść, że sej m galicyjski zbierze 
się 14. września i 
dzie sześć tygodni, inae sejmy zwołane 
zostaną 24, września. Położenie izeczy w Wie- 
aniu obróciło się calkowicie na korzyść gabinetu 
br. Taaffego, nigdy jeszcze nie mógł on tak 
spokojnie jak dzisiaj patrzeć w przyszłość, a na- 
wet nie bardzo sprzyjający mu ludzie twierdzą, 
że ma najmniej na dwa lata z wielką pewnością 
*apewniony byt. Podróż do Tyrolu uważana jest 
jako powodzenie br. Taafiego. Na zewnątrz, po- 
kój, pokój i pokój. * 
„. Sąd miejsko - delegowany w Pradze skazał 
niejakiego Pansza, kandydata nauczycielskiego, 
na 10 zir. grzywny, za obrazę straży policyjnej 
w czasie bombardowania teatru niemieckie. 


łobną chorągiew, 
felda, 
Burmistrz prazki, p. Skra mlik, 


z powodu śmierci hr. Manus- 


przybył 


posłuchaniu u cesarza. 


W niedzielę był Tisza w Wiedniu, i miał 
posłuchanie u cesarza w skutek odbytej poprze- 
duio w Budapeszcie rady ministrów. Tisza wy- 
jeżdża wkrótce do Ostendy. 


_ Dn. 31. zm. o godz. 4, zakończeno oficjal- 
nte zjazd sarzelecki w Monachjum, który w ciągu 
tygoduia stopniał z 6000 na 400 ludzi. Po roz- 
daniu nagród przy odgłosie strzałów możdzia- 
rzowych strzelcy i publiczność wieczorem uzg- 
dzji pochód do posągu „Bawarji* i odspiewsn 
tam „Wacht am Riem. 

Golos udi are wiadomość o ujęciu w Sza- 
wiach pewnogo młodzieńca, przehrauego za księ- 
dza katosiekiego, Który va tudagacji tyle tylka 
zeznał, 29 |Btótnie chodził po wsiach w powia- 
tach Szawelskim, R sjeńskim j Poriewieżskim, : 
ale w jakim celu, nia cheal powiedzieć. Z po-| 
ezątkn udawał, że mówi tylso po litewsku, ale 
okazało się następnie, że posada w równej mie- 


rze dobrze język polski i rosyjski. Znaleziono | 
pzy nm p*s-port, wydany przez rosjeński za- | 
rząd mieszczański ua imię Teodora Piotrowicza | 


Bukowa. Policja zajęta jost obetnie zbieraniem 


= ma wa A RP A a M _J, 


denosiły dzienniki opozycyjne i dlatego prawdzi- |! 


obradować bę-j 


. . os | 
Kasyno niemieckie w Pradze wywiesiło ža- gcencja 


w niedzielę do Wiednia i wczoraj misl być na nie i że o 


, „Odmiennie od wczorajszych doniesień, piszą drukowany. 
dzisiaj, że marszałkiem Tyrolu ma być miano | 
wany hr. Wolkenstein, a w Krajnie bar.i 
Apfaltern. i 


i Budapeszt 2. sierpnia. W  Ostrzyhomiu 
i (Gran) uwięziono podporucznika Jung hano- 
jra z 26. pułku piechoty na podstawie kompro- 
| mituji które gdzieindziej przy 
j jakiejś rewizji znaleziono. Arcyk. Jan Salwator 


| wyjechał do Ostrzyhomia dla przekonania się o 
istocie rzeczy. 


Budapeszt 2. sierpnia, Za inicjatywą nieda- 
wno dopiero co utworzonego tu zakladu Unga- 
rische Landesbank,“ powstaje w Bukareszcie 
(bank rumuński, z kapitałem akcyjnym 40 miljo- 
(nów franków, z których połowa natychmiast bę- 
jdzie wpłaconą. W tym celu nabyto firmo ban- 
jkiera Zerlendi'ego, której szef bierze udział w 
| interesie. 
| Praga 2. sierpnis. Politik donosi, że kró 
lewa belgijska pod koniee września odwidzi 
woją córkę arcyksiężniczkę Stefanię w Pradze. 
PA Kissingen 2. sierpnia. Bismark otrzymał 
(2 Frankfurtu list z uwiadomieniem, że trzynastu 
„spiskowców sprzysięgło się na jego Żywot, i że 
„będą po kolei jeden po drugim próbowąć aż do 
„skutku. 

Wwiadeń 2 sierpnia, Konsvli wi apelacyj 
; Aleksandrowi Sam kosi R NŚ Lwowie U] By 
przeniesienin w stały stan spoczynku, wyraził cesarz 
uznanie swoje. Radca Antoni Szczepański otrzymał 
nomina ję na konsyljarza apelacji krakowskiej, a sgdzia 
powiatowy Edward Link w Zbaraża przy spenajono- 
j waniu otrzymał tytuł i charakter radcy sądu krajowego. 
| P. Stanisław Polanowski miał wczoraj posłu- 
chanie u cesarza. 


, blegramy biora koregpondoncyjnega 


| Stambuł 1. sierpnia. *) Francuski pełno- 
mocuik Montkolon miał prywatne posłuchenie u 
Sultana, który go z wielką serdecznością nrzyjął. 

Waszyngton |. sierpnia. *)  Rekonwałe- 
Gm fielda postępuje. Zbadano już i stwier- 
dzono położenie kuli, która choremu dotąd ża- 
„dnych nie sprawiła dolegliwości. Lekarze wyra- 
żają pewność, że prezydent wyzdrowieje zupeł- 

„organizm jego nie ulegnie osłabieniu. 

*) Tylko w pewnej części nakładu wczorajszego 


Tea 


„ Wiedeń 2. sierpnia. Wiener Zig. ogłasza 
dziś uominację dra Rappa (klerykała) nz mar 
szałka w Tyrolu. 

5 Londyn 2. sierpnia. Na interpelację w Izbie 
guin oświadczył rząd, że nie może dawać ża- 
adnej pomocy eimiiowi Ahduramanewi, ale ponie- 
waż rozrost potęgi rosyjskiej w środkowej Azji 
nie jest dia Anglii obojętnym, a niezawisłość i 


'eałość Afganistanu jest rzeczą największej wagi, 


pizeio Augija uie pozwoli ną żadne waięsza nie 
się obcego mocarstwa. 


Również na interpelację odpowiedział rząd, 


„IŻ od kedywego egipskiego nie otrzymał żadnej 


depeszy z doniesieniem, że kedyw jest zagrożo 
ny rewolią, i że wzywa pomocy franeuskiej i 
angielskiej. 

Izba nehwaliła do końca sesji dać pierwszeń- 
stwo projektom rządowym. W dyskusji nad tem 
przywołano Parnella trzykroć do porządzu, a w 
końcu suspendowano go na czas posiedzenia, 

W Izbie lordów odroczono do wtorku rez- 

rawę nad bilem agrarnym. 


Paryż 1. sierpuia. Według prywatnych 


wiadomości po wsiach, co prawit cłuopom ten p iadomości ze Stambniu, miai sułtan oświadczyć 


ksiądz fałszywy. 


przyjmując pełnomocnika franenzxiego, przyjazne 


Z powodu uroczystości 14, lipca, jak czyta. | SWS zamiary względem Francji i polecił guber- 


my w QOdesskim Wiestniku, rodzina Berezow- 
skiego podała była prośbę do prezydenta rzeczy- 
pospolitej 
zamachu na Życie cara Aleksandra przed laty 


wił „z powodu narodowości Berezowskiego*, jak 
dodaje dziennik, z którego ezerpiemy—a odraó- 
wił pomimo licznych podpisów samych Francu- 
zów—i to nie należących dostronnietw skrajnych, 
którzy wstawieniem się swojem chcieli poprzeć 
prośbę rodziny skazanego. 


Telegrafowana nam wczoraj dość sprzecznie' 


treść artykułu Katkowa, napisanego z powodu 
jrzyjazdu cara do Moskwy, świadczy, że w naj- 
Miron otoczeniu nie myślą weale o żadnych 
ustępstwach na rzecz swobody. Hasłem ogólnem 
jest, utrzymanie zakośniałej autokracji, — Były 
minister bułgarski 
Petersburga, został przydzielony 
sztabu jeneralnego. 


Aresztowani przywódzcy opozycji bułgar- 
skiej Canków, Karawełów i słowejków mają 
być wypuszczeni z więzien.a, jeśli złożą uro- 
czystą Obietnicę, że nie będą agitować przeciw 
księcin i ani w Zofjj, ani w Tirnowie nie za- 
mieszkają. ! 

Sledztwo dynamitowe zajmnje całą Anglję. 
Rrąd awerykańszi zab'ał się bardzo czynnie do 


do tawtejszego 


rzeczy. Docieczono, że ładunek dynamitu w be.: 


czkach z cementem dostał się na okreta „Malta“ 
i „Basarina* w Bostonie. Wszystkich beczek było 
20, po 10 ma każdym okręcie. Jako oddaweę 
wymieniono kapitanowi nie istniejącą wcale fabry- 
kę „Phönix Mznufaeturing Company, i zaadreso- 
wano zwyś:006m nazwiskiem John Lawson. Je- 
ezeze 10. czerwca usiłował niejaki Charles Miller 
10 beczek takiej ładugi umieścić na statku „Ba. 
tavia“ do transportu pod adresem John Evans 
Liverpool. 

Stany Zjednoczone nie tyle dla piękn 
cean Anji Fobia energiczne poszukiwania. wi 
raczej widzą we fakcie tym jaskrawe naruszenie 
ustaw amerykańskich, które poed karą 10.000 


dolarów zabraniają kapitanom okrętowym prze- o 


wozić nitroglicyrynę statkami Pasażerskiemi, a 
kodeks tamtejszy WYZNACZA nawet dwuletnie 
więzienie, w rasie gdyby jaka osoba straciła z 
powodu tego życie. U Vonovan Rossa, którego 
powszechnie pomawiają © SPrawstwo tej fatalnej 
przesyłki, przebywa stale w Sowym Yorku, i w 
dziennikach tamtejszych Wypierą się nader gor- 
liwie wszelkiego udziału. 


TAJAGYAMY wiago 


Daien. Polskiego. 


Wiedeń 2. sierpnia. Słychać, że sejm ga- 
licyjski wyjątkowo zwołany będzie na dzień 
14, ainne sejmy NA września. (Patrz 
Przegląd). i 
| Wiedeń 2. sierpnia. Wedlug doniesień Bo- 
hemji jen. Filipowicz będzie wkrótce Spensjono- 
wany i otrzyma wysoki order. *\ skutek tego 
'jeu. Pulz z Temeszwaru zostanie komenderują- 


nie- cym w Zagrzebiu, a jen. Appel obejmie komea.: 


dę w Temeszwarze. 


franeuzkiej o amnuestję dla sprawcy ` 


Krnrotk powróciwszy do! 


natorowi w Tripolis, aby stłumił wszelkie agi- 
„tącje nieprzyjazne Francji. 

Dublin 1. sierpnia. Właściciel gruntu nie- 
daleko Bailydehot został Śmiertelnie raniony 


14. Sam prezydent jak najkategoryeniej odmó- | Y7 a DONA 


Londyn 1. sierpuia. Do Timesa donoszą z 
Lahory pod datą 51. lipca: Haschik han ob- 
‘sadzi? 27. lipea małym oddziałem bez oporu w 
wiaduje się, że Porta wkrótee ogłosi notę o By- 
tuacji w Iripolidzie. Nota ta wskazując na świeże 
wypadki w Tunezji i na niebezpieczeństwa, jakie 
grożą prowincjom podległym Tareji, dowodzić 
będzie konieczności przedsięwzięcia kroków ce- 
lem ubezpieczenia pokoju. Nota protestuje z gó- 
ry przeciw wszelkim fałszywym tłómaczeniom 
jej zamiarów za strony Francji. 

Rzym 1. sierpnia. Dziś odbyła się tu w 
ministerstwie spraw zewnętrznych pierwsza kon- 


|wiadoje Eyub hana Kandahar., Morningpost do- 


|ferencja w sprawie francuzko-włoskiego traktatu 
[handlowego pod przewodnictwem Maciniego. 
INoailles i Mancini udzielili sobie w sposób 
'najserdeczniejszy wyjaśnienia. Jutro druga kon- 


fereneja. 


Rzym 1. sierpnia. Konsystorz, który miał 
lsię zebrać dzisiaj, odroczony został z powodu 
lekkiej niedyspozycji papieża na czwartek lub 
iątek. 
| Stambuł 1. sierpnia. Porta ustanowiła ko 
jzaisję finansową, która ma się ustnie porozumieć 
iz Bonrkem, wysłanym przez wierzycieli an- 
gielskich. Do komisji należą: Serwer pasza, 
prezydent rady stanu jako przewodniczący, mi- 
nister finansów Monir bey, prezydent Izby ra- 
chunkowej Ohannes Czemicz, tudzież radcy 
ministerstwa finansów i spraw zewnętrznych G a- 
‘acher i Wettendorf. 
i 
|  Tełegrzfowanv kars wiedoński. 


ł £ 
| Wiedeń 2. sierpnia godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 16860, Anuglo-Austr. 157 —, Akcje baok? 
Pikuon 11799, Kolej Karolu Lud. 32; $0, Połudu :29 -, 
Hinta rapiorowa ——, Idsty zastaw ne gal. banka bipnt. 

m, (ahcyjskie obliga=« jndenmnizacyjne —-- Gali- 
yjski bank rustykalny Losy z roku 1860 —— 
Napolecudor T3 i Robal papior. >= = Usposobienie 
i pomyślne. 3 
i Wiedeń 1. sierpnia godzina a. min 26. Losy kre- 
jdytowe 183—, Węyg, akojo kredyt. 360'—, Akoje anglo- 
;Austr, 146-—, Akcję banku Union 14760, Akcje kred, 
| Karolis Ludwika 34760, Akuja kolei północnej 235.50. 
Akcje koiaj południowej 129 50, Akoje kolei AMlfóldzkiej 
18035, Akcje kolei Elżbiety 209—, Akoje kolei Liwowsko- 
Czerniowiockiej 135 25, Akcje kolei węg. północno-wacho- 
dniej 1747, Wiedeńskie A 13675, Akcje kolei Ru- 
dolfa Akcje kolei A. brechta ——, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96'26, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjna 101:25, Losy regulacji „Losy 
tureckie --"--, Węgierska renta 11765, Akcje banku 
związkowego 141—, Akojo bankn obrotowego —— 
Akcje kolei wgglersko-galicyjskiej ———, Akcje kolei 
państwowej ——, Rube spij? 124*/,, Węgierskie 
losy 12875, Mark. niemiecki ——, Usposob. spokojne. 

Berlin 1. sierpnia godzina 5, min. 10. Bosyjskie 
banknoty 217:40, Akcja kredytowe 642:—, Lo. „ardy 
122450, Galicyjskie 148-43, Kolei Rnmuńskiej 64—, Au 
strjackie banunoty 17446, Po zamknięciu giełdy: kre- 
tytowe --—, Lombardy —' , 
Paryż 50j, Renta 85 —, 


an 


++ ai iima Či DSU 


Telegramy zbożowe = dnia 1. sierpnia, — 


Wiedeń: Pszenica 1250 do 1275 zl, żyto 910 do 
950 zl, jęczmień —— do —— zł, kukurudza ——= 
do —'— zl., owies —- do —-- rl, okowita pr 10.000 


liter prooant —— do ——- zł. Buda-Poazt: 
Pszenica 100 klgr (na jesień) 11 45 do 11'50 zł., rzepak 
(na sierpień-wrzeaień) 13-75 «ł. — Berli»: Pszenica 
żółta (lipiec) 311*—, żyto —'—, spiritus loco 5850, 
olej rzepakowy —'—, — Szozecin: Pareniocą =, 
rzepik —— — Paryż: mąki 159 klgr. 68 —, olej 
rzepakowy 81-25, spirytus ——, Wrooław: Paxonita 
——, żyto —*—, owies ——, spirytus ——, kukarudzą 
——. Kolonia: Paganica —' —, 

Nafta. Wiedoń 2. sierpnia, = 16'1/, do —' —, 
Brema: 7:35 do ——, Ha mburg: 7.25, na lipiec 
1:25, na sierpień-grudzień 7:60. An twerpja: ra 
lipiec «8.74 Now y-York: 7%, Filadelfia: aż 


Przyjechali do Lwowa dnia 2. sierpnia. 

MOTEL ZORZA. T. hr. Dzieduszycki z Wiednia, 
B. Jurski z Mkrzan, B Wyleżyński z Petersburga, M. 
Kraiński z Wy <zatycz, J, J. Tatomir z Rosji. 

HOTEL EUROPEJSKI. T. Bobrowski z Rosji, J. 
Horodyuski z Krucheli, J. ks. Czartoryski z Wiązow ic. 

UOTE- ANGIELSKI. J. Mikułowski z Cieszanowa, 
M. Janko z Zółkwi, 8. Jankowski z Toporowa. 

HOTEL WARSZAWSKI ©. Gołemberski z Krako- 
wa, K. Mendyczewaki z Gródka. 

HOTEL LAZARUSA S. Berg z Berlina, 8. Reches 
z Pinia, F. Hirech z Budapes:tu, J. Willner z Tarno- 
pola. 


Pociągi kolejowe. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według południka peszteńskie go. 


Z KRAKOWA: o godz. 6 min, gO rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (peciąg osobowy) 
o godz. 1i przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: c godz. 9 min, 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); O godz. 3 min. 45 rano (pociąg mig- 
szany); o godz. 3 min. 34 pv południu (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamezn) 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min 
36 po południu (poci ataki) 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rano : a 8 godz. wieczór. 

4 PODWOŁOCZYSK : (na dworzec lwowski główny. 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 62 po 
południn (pociąg mięszany). 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka peszteńskiego. 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 88 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po połndniu (pociąg mięszany). > 

bO STANISŁAWUWA: (na Stryj) o godz. 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór. , > 

DO PODWOEOCZYSK: (z dworca lwowskiego gió- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 11 w nooy (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK : (z dworca w Podzamczu). 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 mın. 50 w południe (pociąg 
mięszany); o godz. 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 


Dla cierpiących na gościec. 

Do pana Franc. Jana Kwizdy, e. k. liweranta 
nadwornego w Kornenburgu 
Skutkiem użycia kilku flaszek pańskiego płynu 
g śćcow g+ zostałam dzięki Boga wyleczony ze straszli- 
wego cierpienia gośćcowego, którego nie mogłem się 
wmzbyć mim: używania najrótnorodniejszych kąpiel. 
ziykuję więc panu najserdeczniej. 
Z nazanowaniem 
Oito Sehwerdtner 
król. bawarski urzędnik kolejowy. 
Freilassing, 11. listopada 1880. 


Dostać można we wszystkich renomowanych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. liweranta 
nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 
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Tylko powyższą urzędownie zarejestrowaną 
odznąką zaopatrzone beczki zawierają prawdzi- 
wy, licznemi atestami wysokieh władz cywilnych 
i wojskowych jako najlepszy uznany 


Cement-Portlandzi 


ze słynnych fabryk akcyjnych, — dawniej 
Grundmann, w Opolu. 2 

mata” Główny skład tego Cementu, jakoteż 

hydraulicznego wapna kufsteinskiego utrzymują 

i sprzedają po cenach fabrycznych 171i 1—2 


F. C. Proksch & Bayer, 


wa Lwowie, ul. Hatmańska I. 8, 


= zr 3 = ..» a m 


Przez czas mojej nieobecności we Lwowie; 
zastępuje mię kolega p. luisowait, dentysta, 
Lwów, Ryaek 1. 24, Dr. Finkelstein, 
1769 1—-? ©. k. lekarz pułkowy. 


EO I) 
Naturaine 


Kąpiele zołowe w domu 


możebne są przy użyciu c. k. kone. 


Soli ługowej z lisllein 
Główny skład u H. Mendrochowitza i we 


wszystkich aptekach. 
zajeta przez pierwszych wiedeńskich leka- 


rzy chorób kobiecych. 2283 1 9 
|< Š 


Z dniem 18. Czerwca osiadłem 
„ss W Samborze 
Dr. Adam Pulman. 


— 


I a Ne TE O — 


PARASOLKI letnie | 
od 75 cnt. do sēr. 1'20. 3 


-narr 


i 
OKSETY paryskie cd IL 
1 złr. 30 cnt, do 5 złr. z 
nia 


ście, środki, farby, rosa, bibułki. 
pędule, drucik, patyczki, szczyp- 
czyki i wszelkic dodatki do robie- 


DZIENNIK POLSKI 


WIESZ , Poanlac, Medajlony 
i inne najnowsze ząbki i kre- 
pinki do robót friwolitowych, Pytel 
do znaczenia. 


m -e-r 


kwiatów. gielskich. 


REWZLASEYW J2 5E LAE 
apa? do znaczenia, bawełnę fran-| WBa 


noe nne. haftu, krętą do h 
=" cus. do haftu ętą do hacz- 
WSTAŻ Ii PIÓRA wana przędzę nioianą i bawel- 


do ubierania kapeluszy damskich, niang do podwlekania. 
2091 14—0 4 
SY TEATR LETNI a 


przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We Wtorek dnia 32. 
Sierpnia 1881. — Po raz dziesiąty: 


Donna Juanita 


opera kom czna w "ch aktach, muzyka 

Fr. Suppe'go przekład Aurelego Urbań- 
skiego. 

Nowe dekoracje pęzla p. Dilla, dekora- 

tora teatru lwowskiego. —Nowe kostiuwy, 

wykonana przez kostiumera teatru p 
Huttara. 

Jutro; „ZAGRODA SOBKOWA! obraz 

ludowy ze śpiewami J. Mosenthala prze- 

kład E. Błotnickiego. 


Początek o godz, pół do Gmej wieczór, 


EE": - SDE LEA UEEEPĘTCPWN a m4 n a 
W niedokrewności, bladaczee i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy Specjalista chorób 
tajemniczych, prakiycz- 
ny lekarz Medycyny, Chi- 
rurgii i Akuszerji 


JAN KURPIEL 


przy ulicy Wałowej pod 
1. 8, I-sze piętro. 

Ordynuje od godziny 9, do 12. 

i əd 2. do 6. 212? 32—0 


DRZE EEN | ononocnnanć 
n A A. 


=  Ajenci ~ 


Jeden ze starszych, dobrze renomo- 
wanych domów bankowych poszukuje 
i przyjmuje wə wszystkich większych 
miastach rzetelnych i czynnych ajontów 
do rozprzedaży losów rządowych i pry- 
watnych na raty miesięczn: według nowej 
ustawy. Ajentury takie przy lekkiej tylko 


Wody mineralne 


poleca handel 


K. F. POEOWICZA 


w Tarnopolu, 
po cenach najniższych. 


Zamówienia z prowmeji usku- 


Oferty przyjmuje Bank u. Wechiie r- 
Geschäft der Administration 
des „Ielegraf* w Pradz3. 


ZA M A 


| J. PADEM 


pach AE - NEPA 


SKI 


na pończochy i skarpetki, 
nitkową białą i kolorową. 


== p uskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak majspieszniej i jak pajakuratniej. SE 


czynności zapewniają przyzwoity dochód.| g 


wełnę Pottendorfaką, Estrana- 
durę, Matematyczną, Wigonia|-- 
8-mio 


Faj iol suwsjcarskie do szysia ręczne. 
go. Nici Cłarca do maszyn, po-| 
czwóćrne na skarpetki, Nici na kłęb- 
kach do robót friwolitowych. 


NA ŁYSINY 
siwienie młosó: i łupież 
okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po- 
dziękowań jedynie 


Olej tanninowy 


Dr. MOR ASA. 27 


Szanowny Panie aptekarzu | 


2111 0 


Wypadanie włosów ustało całkiem i widać już 


Skuteczność tego oleiu jest znakomitą. x 


gęsty porost nowy: Wiedeń 5. stycznia 1880. 
Panie aptekarzu Józefie First w Pradze ! 
Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Morasa, zastanowił m 
całkiem wypadanie włosów, które już przez dwa lata trwało, Spodziewam się za po- 
mocą tego środka dostać znowu poprzedni mó piękny zarost, 
Marienbad 18. sierpnia 1879. Marja v. Zaremba. 
Wielmożny Panie ! s 4 Á r 
Nie jestto nie przyjemnego, jeże się w trzydziestym roku życia ma lysing. Gdy- 
bym nie używał był oleju tannimowego dr, Morasa, to byłbym dziś [uż młodym starcem 
Środek ten dokazeł u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, którzy mnie znają. 
P i tedy i t. d. i 
U EA 3. stycznia 1880, Jarosław %Wrtikel, rządca dóbr. 
Sprzedaje się we (flaszkach po @ M złr. we Lwowie u Zygmumta 
Racker, aptekarza pod „Srebrnym Orłem, ulica Krakowska, a w Czermowcach u 
j Golichowakiego, aptekarza. 


21 


SWIEZE 


WODY MINERALNE; 


krajowe i zagraniczne 


a 
; 
3 
y 
; 


tecznia natychmiast i prosi o 

takowe. 2178 10 —10 Lwów, Rynek I. 18, 
T a oe | S A c= jop poleca najtaniej, 
(GOGNACHEERBATK | 
f i +2 sę. | 


Czarną 1, kilo po złr. 1 80, 2, 8 i 4. 

Kwiatowa 1, „ y 3, 415. 

Wysiewki Y „ s 1:20 i 1:60. 
Opakowanie nie nie liczę. Przy 


u 


Fine Champagne 
Tres fine ** 


prawdziwy trancuzki kuracyjny 


1h fiąsz. zł. 5— m 
d s 


n n 


s s uair- s m n Eo sylce 8 kilo Hiezbuty na pro- 
Old brandy ele a i A ka | macje opłacam pocztę. %14% 40—0 
Fine k ih a oea fi 3 5 Q.5)| TTW 5 
RUM stary indyjs 1 on 1:50 z i 

„ bardzo stary TAD | © B 2:4. „Ajentów = 


poleca handel lo zabezpieczenia na życie poszukuje 


1 i się w Całej (Galicji, takowym daje 
St. Markiewicza mAN rA 
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 13—0 Lewandowski 
w <nie |Ajent jeneralny w Krakowie, ulica Flo- 


ork i tansutii ; rośliny ; rjańska l. 339. x317 1—2 


MATICO ` 


I 
w slabośeiach meęchiah nai- 
sRuteceamicissy rodet. 


(Flaszka wstrzykiwań 40 ont. Ka- | 
PBulek GU ont.) 


Polos aptoka „prd Lwom" wa Lwowie 
obok Bryg:dex 


Z. KRZYŻANOWSKIEGO. 


aa ówionsia s pruwianj! uakutoaznie 
2095 30—0 
La R E 


~ wa AG aia fii day. M  - 


Saskie 
| Pończochy 
1 Skarpetki 
dla pań, mężczyzn i dzieci 
poleca handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


Lwów, plao Marjacki. 
i 2166 4 a 


„KKKAŃRAKBKAAA doli o  AŃiAGAK A 


Wody lekarskie x 


z parowej fabryi wód gazowych 


K. RZĄCY w Krakowie K 


odznaczone medalem zasługi na wystawie podezas zjazdu lekarzy dB 
i przyrodników w Krakowie 1581 r. 


wa Lwowiu w Krakowie 


| 
|13 cdrrrotną peostą. 


AA MOCE 


Woda Vichy sztuczna duża butelza 55 6 BU Et. x 
Woda Vichy sztuczna mała butelka 38 „ 35 , 
Woda z pyrofosforanem żelaza mocniej. 28 , 25 „ zę 
Woda ś „ Słabsza 23 , 20%, 
Woda L'towa ; ł 5 : 18 , 15 , 
Woda Jodowa | | 18 «ag MR 
Woda Selterska sztuczna . . 18, 15, 
Woda gorzka à : ` f GA 20 z 


Skład we Lwowie: w handlu Wgo Ihmatowicza ulica * 
Kopernika, — Składy w Krakowie: w aptece pod Gwiazdą ulica vè 
Florjańska, w aptece pod Słońcem Rynek główny, w aptece pod 
Złotą głową Rynek główny, w aptece pod barankiem mały ZĘ 
Rynek, w handlu p. Janigi Rynek główny. 


FOGO CY GI 6 0 PCI FI) 61 R GU 60 6 BC) EF ZWĘĆ 


atent, Amunicja! Złoty medal, 


R IKRY RIERIEJĘ IE 


x ! ni 


Scheittera & Uomp.; w, Samborze a J. Aleksiewiczą apt.; w Sędziszowie u J. 
JR) M zorskiegu apt; w 


K kw a A. Vadlecza apt, w Zabierzowie a Dworzaka gyt, 


EE IARIRRKKAERKRERRRKKRRR A A S 
I A Wilh 


poleca pod gwarancją 


JAN IHNATOWICZ 


ulica Mopernika l. 3. 
Również został otworzony 


KD RAKJCE 


2090 15—? 


Pawilon w ogrodzie Jezuiekim 


dia pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem, solą 
a marjenbadzką, karisbadzką, żętycą, kumysem i t. p. r 


Od iat wielu wypróbowany jako wyśmionity środek 


przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym, 


> KZ RESZT NEBAR A A) 
~ ma U 


HEEFUID 


FRANZ JOH.KW 
EE, KK: sę bej doża 


5 


IZD % 
NT. 
can C) 


-. 


; przydaje się także wybornie przeciw zwichnięciom, ze» 
c wztywnieniu muszkułów i żył, prze«rwawienia, 
2 skaleczeniu, zaieczuieniu skóry, następnie przy miej- 


E scowych kurczach (xurcz łydek), bolu nerwów, na- 


ry 


S 


[4 
E 
= 


ciu wielkich wytężeń, po długich marszach i t. d., jakoteż w 
podeszłym wieku przy nadchodzącej niemocy, 
Prawdziwy dostsć można w następujących składach: 


We Lwowie en gros: u pp. aptirarzy Piotra Mikoiaacha, J. Boise a, J.IŚ 
i'pess, Z ancaera, A. Sklepińskiego i Kaliksta Krzyżanowskiego; w Krakowie| 
u E. Radlera ap, W. Rodyka apt., A. Sisdleskiego apt., Marzlewioza apt., F.S 
Sobierajskiag . «pt., E. Siockmara apt, J. [Tranczyńakiegu apt, C. Wiśniewikiego | 


P 


apt, en gros M, Jawornickiego; w Bełzie u A Grossa apt, w Białej n t. 


K liera apt. i A. Reicherta spadk. apf., w Bielsku u Dr. Johannego Wwy apt (M 
ı J, S:anko apt., w B onni u F. Kwisia apt, w Brodach u K B. B. Witosia- |-l 
wsziego apt, El. Kałaką apt, El. Liszka upt.. w Brzeżanach u Br. Demoiń -|$ 


skiego apt.: w Czerutowcach uJ. Golichuwskiego apt. i Ig. Sohnircha apt., w Fry- 


sctaku u Karola Hauiewseiego api. w Husatynie u Witolda Cerskiego apt., |gg 


w Jakobsni u Fr. Saltera i J. Srauharskiego; w Jaśle u Józefa Steiahausa apt. ; 
w Jabłónkowie u L, Qrafa apt.; w Jarosławiu u 


myśla u L. Nahlixa apt, w Pol, Uatrawie u H. Putia apt,; w Rzeszowie u R. 


Żywen u Blumsnthala apt, w Taraopolu u Jamrogie- 
wicza apt, i H. Kasane api., w Tarnowie u Waligórakiego apt, J. Rieda apt., I. 
Ranka apt, W. Milioera et Comp. w Ziydaczówie u W, Barduszą apt, w 


Główny akład u Franciszka Janua kwizdy, 
e. k, dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu, 
Cenu jednej fiasteki 1 str, w, a. 


węgieraziej monarchii, które od czasu do Ozan ogłaszają się w dziennikach pro- 
wiacjonalnych. 


PĘSLZCZEJKIE JE STRIKE JĄ IE JĄ ZĘ GE PEEK x 
Dla cierpiących na piersi i płuca! M 
elms Schneebergs Kräuter Allop 7 


Franolszką Wilhelma, aptekacza w Neunkirchen (N. A.) 


R i Od 25 lat na choroby organów oddechowych, n i 8 
Rozsyłam taraz przes pocztą w paczkach pięciokiiogramowych, od których A lowe, dyunawicę, attypkę, wiele innycu Ah, kam UM Ea R 
rto wynosi tylko 80 ot, następującą amunicję aa pobraniem pocztowam: A największej skuteczności lecaniazej. Szczególnie uwagi godnym jest AE de pał K 
a z A Kid f á czas mgły i niepogody, Wskutek swojego nadrw j 
Naboje doskonafej ŚWIEŻEJ jakości: S dobry dla STO a ad gla wszystkich ludzi a a KO ga 
ha ` ON waków zaś i moweów środek konieczny przeciwko zmęczeniu głosu oc i 
3 rc l Š i og u Etr, b, a a= ja l p A ci Licze świadectwa DE, „Flaszka 5 A Dać hrypnię- A 
` lastyczne przybitki na proch po 6u ct. >= j i a AE T $ 
8 n a P na HA a ko ct. SSj we Lwowe: ea mo: A „218. Rucker, apt., J. Beiser apt., Kalikst M 
m Przybitki na proch z tektnry E, sA A Krzyżan ACE w. i apt e Belz: Adoli Gross, apt, Biała; J, Knaus 
8 z zagłębieniami, znakomite po 1 złr, ( 5 a Bielsk; G. Za ra H e Eos HS Franzos, Brzeżany : B, Fadenhecht 
cd Zwyczajne przybitki filcowe po 60 ct Zm R Bursztyn : J N, Kinks. aA r "Gal GM, ysoczański, apt., Cięszkowice: Franz X. AÑ 
2 Cachirte x p? A A 2z 2 A Łopoth, apt, Częrniowce: k i1chowski, apt., J. Schnirch. Drohobycz : Lud., 
NaHuszczone a s pO a zir. K | "ia D „brzymrecki, Apt Hyroden a: M. Axentowicz, apt., Jarosław ; A. Bonuss, apt, 
45 Culots do przybyania prochu po 8 złr ZSM Kolbuszowa: Franc. Buszek, apt, Kołomyja ; jan Sidorowicz, apt, E. Stena] Ak 
© sk A P 0 aF, K apt., Maks Bolchower. Komarno: A. Ewmperl Erben apt, Kraków ; J. Trau. 
<A aia co a dy uanóaster. ) R czyński, apt., Monasterzyska: Lad. v, Żarski, apt., Nowy Sącz; W. Filipeg h 
cO 2—6 Bielsk w lipcu 151. i 4 apt,, Przemyśl: F. Gaidetschka. Przeworsk; Feliks Switalski, apt, Sambor ; 1 
> ; je A Aleksiewicz, apt, Sędziszow : Jan Mizerski, apt., Skawina: Karol Mayr, ni 
R NEHRLICH MA Stanisławów ; jan Macura, apt, Styj: Jalian Zgorski, apt., Tarnopol: Hrangj A 
= A szek jamrogiewicz, apt., Ulanów: J}. Wroński, apt., Ustrzyki: Jul. Riedi, apt,, JA 


gg fabryka towarów olowianych, amunicji i wyrobów cynowych. %8 


Apteka pod „złotym słoniem“ 
Henryka Biumenfelda we Lwowie 2 


poleca + 
ieczniczy stary +V 
koniak wprost Z Csgnacu sprowadzany + 
uznany przez znakomitości lexarskie jako najskuteczniej + 
działający. + 

Butelka pojemności *|. litry tylko 2 Złe. w. a, 


4 
Na żądanie wysała się próbki za pobraniem 50 ct, W 
łącznie z opakowaniem. 2316 1—? 


YYY . 


+ 


hA a a a a a a 


m amr T om 


w odpowiedzialny: Józef La 


Wydawca i redsktor odp 


„a, Lasko wnicki, 


Wiśnicz: H, Markiewicz, apt., Zurawno. Józef Tomaszewski, apt., Żydaczów ; 

M. Bardasz, apt, 2147 la? M 

P. T. Publiczność rączy zawsze dumagąć się specjalnie Wineima À 
Schneebergs Kräutes Allop, albowiem tylko ja go wyrabiam, a znajdujący się 

w handlu pod nazwą Juljusza Bittnera Schneebergs Krauter Allop jest fabry- 4 

katem niegodaiwie naśladowanym, przed którym szezególnie ostrzegam, A 


JK AAKIRIE AL E JEE JAJ JĘZ 


p NY A à 
OGLOSZENIE. 

Pubiiczny axt rozlysowania dzieł sabuk: unędzy Ozłoaków 
Towarzystwa Przyjaciół atuz Pięgaych, odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 15. sterpnia pr. o godzinie 12e) w salach Wy- 
stawy. Wzywa się tedy tych pp. Korespondentów i Akcjona- 
rjuszy, którzy doi mle USL należności za akcje, ażeb y 
najpóźniej do dnia 10. sierpnia pod utratą zapewnionych ko- 
rzyści pieniądze do kasy LOwarzyStwa nadestali, 2808 8—3 


Kraków dnia 27. lipca 1501 r. 


X 


OOOO OO 


. Rohna apt.; w Jaworowie||f 
m Wład. Lachowicza apt; w Jigarndorf u Q. Sartorą apt.; w Kołomyi u J.|$ 
%) Sidorowicza apt. i E. Stenzla apt ; w Nowym Jączu a W. Filipek apt.; w Prze-|j 


Prócz tych składów we wszystkich znączniejssych apteksch austro- 


R do sakień, brykle do gorse- 
tów, radełka, naparstki, kredki, 
centymetry, nożyczki z fabryk an- 


gr gly do szycia ręcznego i mawzyno- 
~ wego, draty do robienia pończoch, 
Szpilki angielskie i karlubadzkie po- 
jadyńcze dn włosów. 


TRAD CK DRIE 


| 


Proszę mi przysłać jeszcze jedną wislką butelkę oleju tanninowego Dr. Morasa, f nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 47 


Gi somukietskie, perłowe, me- 
talowe, jedwabne 1 rogowe do 
suk.eń, Guziczki webowe i niciane 


o koszul, 
E > AE A 
edwab neapolitański do ręcznego 


d 

J szycia, półjedwab do maszyn, kor- 
donek do korali. Rozmaite potrzeby 
do sukień damskich i męskich. 


mo 


aram m m m | rw = 


Peleca znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


we Invowie, ulica Halicka l, 4. 


Ubi OAASIS Da TA KC A 5 
PRAWDZIWA WODA  ; 


wynalazku 2134 17—0 
pana LESUEUR w Paryżu 


EAU ALLEMANDE. 


Na spędzanie piegów i liszai, za- 
pobiega zmarszczkom, bieli płeć. Do 


|Artystyczny Zakład rzeczy kościelnych 
E. F. SCHLESINGERA 


w Wiednim Währing nr. 1. 
dostarcza według najsłynniejszych artystów obrazy olejodruki, między innemi: 
Ecco homo! Mater dolorosa, Serce Chrystusa, Serce Marji, Chrystus 
ukrzyżowany, Madonna della Sedia, Dobry Pasterz, Anioł Stróż, Święta rodzina, 
Sixtina Madonna, Niepokalane poczęcie, Mariahilf, Królowa nieba, św. Józef, św. 
Anna itp. itp. (200 numerów) na płótnie w eleg. szerokich (10 ctm). złoconych 
ramach barokowych. 


2174 6—12 


"ERC ZZ A PPE AEARZĄ Ca a e OC 


e de la Chausaóa GPAntia; we Liwo-|| vy 5. wielkościach centymetry : 58]51 70/8 80/65 90/70 160/80. 
wie w aptece Mikolasoba i w magazy- gena: G oi aa Anin oda 
nack pp. Jahla i Strzyżowskiego. sA 7 opakowanie hpa t 5O do zl. 1. Ostania 

a saen lza Leonarda da Vinci szczególnia piękna. Ctm. 53/68 zł. 3.—, do £0;120 ctm. zł. 9. 
- x wra r] = najada iea a reaa AA 


Bola ol Sron Oron“ ZYGA R 


brzmieniach, które powstają wskute długicgo ban-|/™ 
datowania, szczególnie zań dla wzmocnienia przed i po odby-|48 


ór- 


21.8 14—0| 47 


UGKERA y LWONIO Joka: 
PIEGI, 


plamy, pryszcze, mareśle, czerwoność, 
i w ogóle wady płci, usuwa zupełnie 


Dra Tobiasa Kan miraculense antephól qne 


przez pochłanianie barwiku pod skórą nagromadzonego; 
skóra uhociażby najmocniej popękaua, przez noc staje 
się miękką, białą i delikatną, Cena 1 złr. BU ct. 


Tanningene 


gwarantowany, wolny od ołowiu, nieszkodliwy bær- 

wnik ma włosy (nowość |), Aiwe, białe i rude, 

brodę i brwi; włosy pe jednorazowem już użyciu 

najpewniej przybierają ten sam maLurainy kolor 

biovd, szatyn inmb czarsty, jaki miały zanim po- 

siwiały ; kolor ten nie schodzi ani przez mycie mydłem, 
ani teź w łaźni parowej. % złr. 50 ct. 


Oryginalne 
Wschodnie mleko różane 


aptekarza Karola Russa, 
natychmiast, a nie po dlužszem dopiero użyciu — 
nadaje skórze płeć delikatną, lśniąco białą i młodociano 
świeżą, jakiej żadnym innym środkiem uzyskać niepo- 
dobna; usuwa zmarszczki, cerę żółtą lub bronzową nie- 
zwłocznie i działa zarówno na wszystkich częściach 
ciała, 4 złr. 


Powyższe specjalności wyrabia dokładnie zbadane 
i prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości 
i prawdziwości, firma 
Karola Russa nast. (Ant. J. Czerny) w Wiedniu 


uwieńczona nagrodą na wystawach w Wiedniu, Wels i 
St. Pölten 1870 r. — We Lwowie: Ay gwan at Rucker, 
w Czerniowcach: O, Alth, w Krakowie: W. kodyk, 
w Przemyślu: iWłudysiuw Nalli. 234 3—0 


Dr. Landauera 


Aromatyczny balsam na włosy, 


zupełuie pewny środek, zapobiegający za pierwszem już 
użyciem wypadaniu włosów i poduieoający porost tako- 
wych, A złr. 


Ziemski 


Zaklad Kredytowy 
Lis 


"ww p” cH. za jj © 


ty zastawne 


ma walutę auatrjacką losowane w J8 lat. 


6*, na walutę austrjacką logowane w 26 lat. 
B m 9 99 0 w IS lat. 
oras 79, Listy Armine logowane w 20 lat, 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1) Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie mote prowadsi£ żadnych interesów E 
kowych lub giełdowych, a zakres jego działania ogramiozony jest ak WE 
udzielania pożyczek ns berpłeczeństwie papiiarnom opartych, á 

2) Bewpieczeństwo to pupilarne stwierdsono jest na każdym Liście Zastawnym dpi p bę i 
ządowego, obok tego aś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, służy jako dalsza galę e włeczaca LI 

3) Suma unajdujących się w obiagu Listów Zastawuych nie może przewyższać wierzytelności hi 
Zakładu, przy których nadto w myśl astawy s dnia 44, kwietnia 1874 roku, Nr 98 Dziennik ay Ea GÓR 
tabuiowanem zestało. ik takowe służą przedowsizyztkioną Jako kaneja ma xaboxniac 
osetio Listów Zaniawnych w oblog Wyronssozonyai F 


Listy Zssawze i Dlłusne Galicyjskiego Zakładu Kredytowago Ziemskiego są do nabycia po imreis ds n-ym- 


w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 
aj w Barku Galicyjskim dla Haadin i Pruemysłn; 
wo LWOWIJ:: w Gallcyjxkiw Banku Kreqyiewym: 
w Tarnowie: ~ Filii Galicyjskiego Zakiąadn Kredytowego Ziemskiego ; 
w Warsńawie: w Banka Handlowym; 
w Wiodnin: w Lomosrd- and Escompte-Bank, Kśrtner-Btratse 10; oras 
w Wiedmiu : Bank usd WechalergeschAft der nieder Osterreich, Escompte Głosellechaft, Wien, Kśrnte 
narstrasso Nr. 9, z 
w Berlinie: w Norddentsche Grundaradit Bank ; 
w QOłomnu6cn: n A. 0. Lederer. 
w Bernie: w Kantorze Laur Herber, 
w Gracu: w Eantorse O. Pracknayor k Comp, 
w Bosen: w kantorze D. Lehman. 


2'10 27-— 


Zapadłe Knpony wypłaceją sig takto we wauyntkich powyżę wymienionych instytucjach. 


Dnia i. sierpnia. 
Łwów, z Izby handlowej. 
I Akcje za sztukę à 200 sł Niłazo-anstrjaokia 
Kolei gal. Karola Lndwika|328 50/825 50| Wyższo-austrjackie 

„  Lwomsko-Czerniow.|186 — 183 —|3zięskie . . . . 
Banka Hipotecrnego gal. [814 —/310 —|ityryjekie. . . 
Kredytowego gal. [260 - |236 — spik tiry 
M. Liaty vastame na 100 uł. „+. sle FE owy 
Tow. jez gal. UJ w. a |102 856|101 85 z klas, 1047 

o 


oglagipar ua Dunajuji12 —|111 75 
-|ieglowichs . ; 

Krakowskie . 
Miasta Budy 


Obligi poź. kolsi węgier. 
n » » a Ronta węgierska złota , 
| ET y 58 kolej wach, 


Waldstejna . 
Windisohgritra , 


n + m o 
Banku hip. gal. $ Ń 
n n e 3» 
wylosowalue x 10°), prem. 
MI. Iisty Ruina na 100 xt. 
Gal, zakł, kred. włośo. 6'/,]105 650/103 50 
Ogół, ro:. kred, zakład dla 
ai. i Bak, 67, los w 161. 
TV. Obligi na 100 sł. 
Iadomnicacyjne galio, . 
Zomunalns gal. Zakladu 
Kred. włośsiańak. sh i 
Pożyczki kraj. 1873 6*/, 
Lery miasta kowa . 
„ Stanisławowa 
Y. Błozsty, 
Dukat holszdarski 
jg  Odsaraki. 
20 frankówka c 
Pół-imperjał rosyjski . 
Rubel raayjski srebrny . 
ck; e pierowy) 
100 ma <z «venklch . 
Brera sk dow, 


Eupozy w r -drss 


Akcje bankowe. 


omp. niz. austr. 
ual banka hinotostæagu 
dis bandi. i pex. 
auutro"wgjg bania N.-B, 
Wied. Bankv oerein 
Unionbank 


Akcja kolei. 


235% | 2860 


193 50 
Dakai $ . 
Leg Z8j8a7 ablan rankom 
—|162 dulimpecjały rosyjskie . 
184 75/184 25|Funty uriel. angielsk. 


„ Karola Ladwika 
oszyuko- „uierber. 
Liwow.-Czer.-Jmika 


Wiedoń, 3). lipoa. © niih Liry tuseskle złote 
(bigi Augu państwa, w Rodolia . . , ; dteoro xa 100 st 
Barta e dy y „ Biedmiogzodzka 
sa a © »ooyArrjitwa państ. 
Losy x r. 1854 Bh > kadu. (Lomosrdy) [128 75/129 ; 
8604% złr. B — l 
„ m i R 40" 100 sł | -= 171 25/170 75] Warszawa 23. lipca, 
1864 . 


á‘ Liaty zastawne D | — — 
2. 3 kapoy 
LD 146 —|185 75]50|, Listy zastawne 1869 


129 25/128 75 


1864 "|, 
mo-Renteu 


> | ya ae e 


d zarządem Leona Zubalewicza, 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" po 


